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H y c h o d z i  c o d z i e n n i e .
Pm«d Jata wynoai: we Lwowie roc.uie 18 %ti. — 

pjlrcwnpe 9 fn  —  1 wartainie 4 tir. 50 cŁ — 
miesięcenie 1 tir. 50 ct.

prv-«jń-«, pocatową w Pańttwla Amtrjaokie-
roc*nie As a/r. —  półrocznie 11 rfr. —  kwartał
ni# 5 *̂ r- 50 et — miesięcznie 1 rir. 86 et

2 p-we»yUuł Doertową .. grałeś- do raJ]-ch Niomie. 
rocanie 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 tal. 
5 - 4o Francji i Anglii r iczrio 108 franków
kwartalnie 27 franków — di Belgji, Wlocb ' 
aawajcarji rocanie 80 fr., kwartalnie 2C fr.

Hnmer Ddieflyficzy losztnje 8 c t

L w ó w  13. lutego.
Trwoga opanowuje ludy, ii skróć przychodzi 

do skutk u zjazd monargtyów trzech mocarstw 
rozbiorowych Polski; pochodzi to ztąd, że w ży
wej pamięci gent racje żyjące chowają jeszcze 
wspomnienia świętego przymierza, którego wię
zy przez 50 lat trzymały Europę w kajdanach, 
i trzeba było aż krwawych wysileń, aby te wię
zy rozerwać.

Udało się to zresztą innym narodom, ale nie 
u d a ł o  się Polakom, t/usy i Moskwa stopniowo 
ścieśniały te więzy, i dziś to jeżeli polskość nie 
jest jeszcze zgnębiona, to ma zawdzięczyć niespo
żytej sile ducha i śwcj przyrodzonej żywotności 
cywilizacyjnej, która posuwa się. do tego stopnia, 
że wśród największego ucisku potęgą swoją zdo
ła nawet przyciągać i asymilować na swój po
żytek obce żywioły narodowe

Rok ld 63 i 1864 dostarczył najjaskraw
szych może dowodów ciągłej trwałości święte
go przymierza wobec Polaków. Wszak Prusy u- 
dział swoich poddanych w ruchu powstańczym 
Królestwa brały za zdradę stanu względem pań
stwa pruskiego; a u n a szy w a ły  także naloty
podobnych intencyj. .

Przetrwaliśmy jednak szczęśliwie te pizesi- 
lenia, i dziś dzięki systemowi konstytucyjnemu 
w Austrji, w którym żywioł polski rnimo wszel
kich hałasów federalistyczno-galicyjskich czyn
ny bierze udział —  mamy wszelkie warunki roz
woju polskości, tak że od nas tylko samych, od 
naszej zdolności własnej zależą dalszb postępy i 
dalsze nabytki.

Co chwila jednak różne okoliczności przy
pominają nam, że to co matuj*, jest narażone, 
że może nam być odebrane, i że mamy obowią
zek, przedewszystkiem z całą troskliwością sta
rać się o utrzymanie w posiadaniu, bo to pier
wszy tytuł n.etylko w sprawach cywilnych, ale 
jeszcze bardziej w polityce. Mającego „posiada- 
nie“ tylko brutalna siła może wyrugować ze 
Btosunków lub własna kapitulacja. Jeżeli marny 
wyznać otwarcie prawdę, to w teraźniejszych wa
runkach my Polacy pod berłem austrjackim da
leko więcej mamy się obawiać od własnej ka
pitulacji, nii od  siły  obcej- Przed tę outatuią 
znajdziemy zawsze skuteczną obronę w* ustawach 
zasadniczych konstytucji, ale wobec takich obja
wów, jakich np. jesteśmy świadkami w sejmie 
naszym lub teraz w delegacji, gdy samochcąc 
zaczynamy się wstydzić nawet nazwy polskiej 
jedyna obrona jeszcze w wyrobieniu opinji, a to 
w kraju, którego połowa ludności nie urnie czy
tać ani pisać, a druga połowa tylko przypadkiem 
spotyka się z książką lub czasopismem ■ nie
zmiernie trudną jest rzeczą, tern bardziej, że są 
ludzie, którzy "w walkach osobistych i bruko
wych tak dalece starli uczucie wszelkiej godno
ści , że nawet usprawiedliwiają swawolne zama
chy na charakter czysto polski delegacji naszej 
w Wiedniu, i dla braku argumentów, — bo o- 
czywiście zamachy takie argumentami rozsądny
mi bronić się nie dadzą —  usiłują szkalowa
niem traktować obrcńców tego charakteru dele

gacji polskiej: a nie pomną w swej zaślepionej 
namiętności partyjnej, że jg< y >v po bne poję
cia o charakterze reprezentacyj naszych pano
wały były od początku życia konstytucyjnego, na
tenczas anachronizmem _ byłoby wywalczone 
z takim naciskiem w sejmie postanow ienie regula
minu. że „językiem urzędowym sejmu jest jęzrt 
polski", ani też żaden Ziemiałkowski w świeoie 
nie mógłby był wymodz na centralistach wie
deńskich, aby język poisk, uznali za urzędowy i 
jako taki zaprowadzili w urzędowaniu wszystkich 
ck. władz w kraju. Kto tedy dzisiaj sofister.u 
i krytym sztychem usiłuje reprezentację naszą 
w Wiedniu pozbawić charakteru wybitnie pol
skiego, i to dla wygody wybranego przez wy
sokich Dolitykuw bocheńskich jednego ks. Kacza- 
ły, ten w niebaczny sposob stawia cały kraj w 1 
obliczu konsekwencji, że trzeba dobrowolnie zdjąć 
ze siebie polskość, a już samo zakwestjonowan'9 
tego charakteru w łonie własnych reprezentan
tów jest tego rodzaju, że w* innych społeez li
stwach spotkałoby się. z bezzwłocznem naikate- 
goryezniejszem potępieniem. J

U nas jednak1 znajduje ono obrońców w 
tych samych szeregach, które codzień ńmieia 
wynajdywać niekiedy nawet urojone zamachy ze 
strony obcych na naszą narodowość. 1 to usp a- 
wiedliwianin szkodliwych bzików w polityce jest 
bardzo fatalnym objawem dobrowolnego kapitu
lowania, którego — jak powiadamy —. stokroć 
więcej się obawiamy, niż zamachów siły brutal
nej ze strony obcej. Osławiony zjazd berliński 
nic nam nie zrobił złego, chociaż widzieliśmy po 
nim parę symptomatów chęci zrobienia3 złego. 
Jesteśmy pewni, że i teraźniejszy zjazd peters- 
burgski przeminie bez wpływu złego, 0 ;e 
mieć nawet skutki dla nas dobre, osobliwie w 
dziedzinie handlowo-politycznej. Szkodę może nam 
przynieść tylko dobrowolne rezygnowanie, a nie
bezpieczeństw o jest wielkie, bo mamy w deleo icji 
aż 17. Bazaiuów i Trochu’ch, którzy już nawet 
nie wiedzą, kędy sięgały granice Polski, i tylko 
solidarnością w opozycji przeciwko projektom 
wyznaniowym radziby zbawiać narody.

GŁOSY z KftAJU. ~
L n ó i i  10. lutego. (O  U sacn), W  jednetn * pism 

krajowych umieszczoną była krytyka nowego rozpo- 
rzadznnia ministerialnego z dnia 23. lipca 1873 1.
6.953/256 i .wezwano ludzi fachowych do rozbioru 
kwestyj tao? wspomnianych. W  owym artykule wystą
piono w pierwszym rzędzie z zarzutem przeciw dążno
ści tego rozporządzenia, o ile ono odwołuje się na § 
23 ustawy lasowej (z d. 3. grudnia 1852) zaleca stałe, 
perjodyeznie powtarzające się szczegółowe rewizje la 
sowe, przez osobne na ten cel ustanowione organa te
chniczne rządowe. Autor powyższej krytyki robi uwa
gę, że ustawa lasowa z r. 1852 nie wymaga tego i 
twierdzi , że nakazane tem rozporządzeniem ministe- 
rjalnem założenie stałego katastru ma za cel i zmie
rza do administrowania lasów bez wyjątku przez oso
by od rządu umyślnie do tego ustanowione, gdy prze
cież według §. 23 U3tawy lasowej władze polityczne 
w swoich okręgach mają lijczuwać nad uprawą lasową.

Na te uwagi szanownego krytyka pod znakiem 
M. Zd. pozwalamy sobie przedewszystkiem odpowie
dzieć, że ktokolwiek odczyta z uwagą rozporządzenie

Z LONDYNU.
VII.

L o n d y n  dnia 7. lutego. (Koresp. Dz. Polskiego.) 
M a t k a . Moie dziecko już czas, abyś się zajęła wła
snym losom i postarała się wyszukać sobie męża. My 
nie możemy utrzj nr-y wać ani otwartego domu dla 
młodzieży, &n> nie mamy czasu na liczne stosunki.

—  Dobrze mamo, radabym spełnić twój rozkaz, 
ale jak, odpowiada szesnastoletnia miss, u której zwy
kło pukle złotych włosów spadają ne ramiona, a z 
ciemnych barw oczu wygląda nieodgadniona tajemni
ca, na którą składa się dowcip, zalotność, szyderstwo, 
tęsknota i marzenie.

—  M a tk a . Przypatrz się swoim koleżankom, a 
mam nadz'eję, że w krótkim czasie będziesz zręczniej
sza jak one. Czyż mam ci dodawać, że własną przy
nieść trzymasz w swych rękach.

—  O yes odpowiada mii s zalotnie i tylko woli 
matki posłuszna, wieczorem kładzie na kokieteryjnie 
rozczochraną głot.mę kapelusz, uzbraja się w nuty, 
książkę, lub torebkę i wychodzi.

Niecierpliwie przebiega przez puste ulice i ponu
re sk w ery, układając przez drogę plany kampanii. 
Filutka, zna ona wybornie teorję taktyki, na którą 
patrzała od lat 14., a po czternastu, już sama do
świadczała.

Jesteśmy na Apper-strit, *) głównej arterji życia 
i ruchu całego Islingtonu. Dwie linj s kolei ielrznej 
konnej, ośm omnibusów przebiega przez środek ulicy, 
choaniki tzerokie oświetlone blaskiem bijącego światła 
z okien wystaw sklepów. Tłum jak bałwany morza 
bez początku i końca roztrąca się, płynąc nieprzerwa
nym ciągiem.

Miss wpadła i utonęła w tem morzu, śmiały to 
jednak żeglarz, nie traci przytomności i nadziei.

Koło Agrikultoral-hatt chodnik podwójnie szeroki, 
tłumy się rozchodzą, dużo wolnego miejsca zostaje,
a. sza Miss zwolniła kroku , odetchnęła, rekogno- 
BKuje...

I  oto naprzeciwko, jak śrubowiec trzymasztowy,

*) Niepodobna trzymać się pisowni angielskiej, gdył tu pisze 
się n. p. kapelusz, a wymawia się nożyczki —  pisze się nożyczki 
a wymawia świeca. Dla uniknięcia dziwolągów, piszę tak , ja k  
nalepy wymawiać.

w s p a n i a l e  toczy się w czarnym paltocie, w wysokim 
k meluszu z szerokiemi skrzydłami, śnis.dej cery, kru
czych włosów, łagodnego spojrzenia, pociągająco u- 
śmiechniętych ust, mister Blek —  co znaczy czarny. 
Nazwa ta, dostała się temu [dżentelmenowi od wszy
stkich miss poszukujących mężów w tym kursie.

Jasnowłosa Nele, takie imię nosi nr sza bohaterka, 
zadrżała serduszko jej mocniej zabiło, przyspieszyła 
kroku natarła ostro na mistera, raptem zwróciła się 
na bok i zatrzymała przed wystawą sklepu kapo-

1U8ZyMister przystanął, jYk niedźwiedź osaczony w 
kniei, -  śliczne dziecko" mruknął, widoczną ma 
pasję do jasnych włosów, spływających kas na
ramiona. Oryginalne porównanie szanownego dzentei- 
mena.

Tymczasem miss odchyliła główkę od s- > 
stawy, spojrzała oczami zdziwionej sarny, na zapa rzo 
nego mistera, uśmiechnęła się uśmiechem ofiary pro
szącej przebaczenia, spuściła zadumane oczy i p°s- a 
dalej.

Misterowi zdawało się, że ma na szyję z irzucony 
arkan, sjtał, patrzał się i dumał, uczuł jednak po iią 
gnięeie i okrągło utoczone nogi poczęły się posuwać 
w stronę spieszącej się miss.

j iękna Nele ucieszona powodzeniem pierwszego 
atal u, przeczuwała postępującego za s o b ą  dżentelmena 
i dla tege obejrzała się darząc przyszłego niewoinika 
czarującym uśmiechem.

Dżentelmen przystanął ze znajomym i oddalił się
mimowolnie.

Miss ni tak ła>wc puszcza zdobycz, używa zna
nego nam manewru zatrzymując się snów przed skie- 
p«m biżutei ji, a pomimo, że zagłębiona w rozpatrywa
niu brylantów, to jej nie przeszkadza dobrze widzieć 
ciekawego dżentelmena, juk się wpatrywał, ot rążał 
ją i stanął na boku, leez w takiej pozycji, aby idąca 
miss koniecznie obok niego przejść musiała.

Misc Nele ze swej strony, dobrze zrozui. lała 
strategiczny ruch dżentelmena i nie opuśc:ła sposobno
ści aby go przy spotkaniu chociaż spojrzeniem nie
zadrasnąć. .

5 wióry te powtarzały się dość często, n.iss coisz 
więcej stawała się śmielszą a dzentelman coraz więcej

Niebo^czasero sprzyja kiełkuj ącei miłości. D obzcz 
tak częsty w Londynie zaczął kropić — miss znala
zła się w kłopocie bez parasola, lecz niai, go przewi-

ministerstwa rolnictwa z dnia 23. lipca 1873, nie znaj
dzie tam ani w osnowie, ani w duchu tego rozporzą
dzenia podsuniętej przez szan. korespondenta dążności 
objęcia administracji lasów prywatnych, ani nawet za
miaru wpływania sposobem nakazu lub przymusu na 
urzaozenie gospodarki w lasach prywatnych.

Rzeczone rozporządzenie ministerjalne zaleca lu
stracje .„sow irywatnych przez ustanowionych w tym 
celu inspektorów lasowych i zakładania katastru laso- 
wego w tym celu wypowiedziane §. 4 rozporządzenia, 
aby władze polityczne, które zobowiązane są według 
§. 23 ust. las. czuwać nad przestrzeganiem przepisów 
ustawy lasowej i zapobiegać pustoszeniom lasów przez 
nieoględnych właścicieli, niebacznych aui na własny 
pożytek, ani na dobro ogółu, mogły pozyskać niezbę
dny ku temu przegląd stosunków gospodarskich-w la
sach ich pieczy powierzonych.

Nie pojmuję bowiem, jak władza, nie posiadająca 
w tym fachn wiadomości, czuwać może nad gospodar
stwem lasowem bez odpowiednich organów, tj. techni
ków lasowych, niezawisłych od właścicieli, nad któ
rych gospodarstwem mają czuwać. Nie pojmuję, jak 
może być cel osiągniętym bez odpowiednich środków 
i mam to przekonanie, że właśnie długoletni brak tych 
środków stanowi przyczynę szerzącego się pustoszenia 
lasów w naszym kraju.

Dalszy zarzut, jakoby rozporządzenie ministerial
ne z dnia 23. lipca 1873 idąc dalej an.żeli postano
wienie §. 22. ust. las. polecało władzom politycznym 
zmusić wszystkich posiadaczy lasów, aby przyjęli e- 
gzaminowanyeh leśników, świadczy, że szan. korespon
dent nie trudzjo się czytaniem tego rozporządzenia, 
którego krytyki się podjął, inaczej nie byłoby uszło 
jego uwagi, że rozporządzenie to w §. 10 zaleca przy 
zastósowamu §. 22 ust. las. postępować według wska
zówek zawartych w rozporządzeniu ministerstwa rol
nictwa z dnia 16. marca 1872 1. 6.2G6, które to roz
porządzenie umieszczone w dzienniku ustaw krajowych 
z r. 1873 pod 1. 262 postanawia, że władza tam szcze
gólnie wpływać ma na ustanowienie egzaminowanych 
leśników, gdzie powiększony w skutek tego dochód 
stanie na ich utrzymanie; że w tej mierze należy dzia
łać doradczo i pouczająco, i że tylko w ostateesnym 
razie, gdy usiłowania władzy rozbiią się o nieebęC in
teresentów, a byt gospodaiBtv'a lasowego przez zanie
dbanie uprawy jest Zagrożony, należy działać w apo- 
sób przymusowy, w mj śl przepisu §. 22 ust. las.

Zresztą zapoznaje szan. korespondent tę ważną 
okoliczność, że oznaczenie lasów wymagających usta
nowienia fachowych leśników nietylko zawisłem jest 
od obszaru lasowego, ale także od innych okoliczno
ści szczególnych; bo nic sam obszar stauowi ważność 
lasu ale nadewszystko położenie jego w okolicy dro
gocennego drzewa, lotnego piasku, potrzebnej ochrony 
przeciw wysuszeniu oKolicy, suwaniu się gór etc. etc.

Zarzut, jakoby rozp. ministr. z dnia 23. lip^a 
1873 roku, kładło nacisk na zap^zj sięganie leśników, 
wiujiznie wtynr.celu, aby przysięga ta obowiązywała 
go więcej wobec rządu aniżeli woDec właściciela, nie 
ma najmniejszej podstawy.

Najpie -w roiporządzenie to nie zawie”a żadnego 
postanowień.u względem obowiązku zaprzysięgaoia 
tych Liadleśn ezych, Lśuiczycb i straże lasowej, którą 
właściciel lasu prywatnego dla swych lasów utrzymu
je, i którzy zostają w stosunku służoy do niego. Za
przysiężenie tych osób przez władzę polityczną pozo
staje zależnem od życzenia właścicieli lasów bo rozp. 
mi ,'st. z dnia 23. lipca r. 1873 nie zawiera postano
wień zmisniających § 22. ust. lasowej. Zresztą korzy
ści wyn kając.e dla właściciela z zaprzysiężenia tych 
oficjalistów i służby lasowej tak są widoezae, że żaden 
slużbodawea nie zaniedba korzystać z tego pozwole
nia: aby służba jego lasowa miała charakter straż? 
publicznej, a ,ich protokólarne zeznania w sprawach 
lasowo karpycb stanowiły dowód.

Technicy lasowi ustanowiuni przez ek. rząd prsy 
władzach politycznych, o których rozporządzenie z d.
dujący mister Blek. Nastaje chwila stanowcza, dżen
telmen rozpina parasol i nieśmiało zbliża się.

„Miss." —  „Dżentelmen." —  „Czy pani chcesz 
oprzeć rękę na mojein ramieniu, aby się zabezpieczyć 
od zmoknięcia?"

—  Dżentelmen jesteś zbyt dobry, odpowiada śmiało 
podając swą rączkę miss, gdyż przez ten podział sam 
się narażasz.

Nie p zytaczam dalszej rozmowy, gdvż dżentel
men nie odznacza się rymową, a mibs przy pierwszem 
spotkaniu musiała być poważną.

Tuż przed domem, miss wysunęła lekko rękę z 
pod -amienia dżentelmana, mówiąc otóż i moje mie
szkanie, podziękowała, towarzyszowi ruchem g ło w y  u- 
ściśnięeiem ręki i zachęcającym uśmiechem i zninuęła 
w podwojach oświeconego domu.

Dżentelmen stał na ulicy i dumał, a miss poszła 
na górę do swego pokoju. Matka nie śmiała się o 
nic pytać, aby wczesnemi radami nie psuć córce pla 
nów. Dała ona wychowanie i odpowiednie wykształ
cenie, zrobiła więc wszystko, resztę zostawia rozumo
wi córni i losowi.

Napróżno nazajutrz mister Blek, przechadzał się 
po ulicy Apper-strit, — napróżno czarnooka Dżuni 
spojrzeniem spalić go chciała —  napróżno rozkoszna 
Ketti  ̂ w uśmiechu szereg białych ząbków pokazała — 
napróżno! Dżentelmen został smutny i samotny — 
piękna Nele nie deptała dziś zimnych głazów lsling- 
tonu, lecz je deptał ktoś, k*óry widział smutek i po 
szukiwania dżentelmena. Dla tego to, następnego dnis 
nasza protegowana spotyka szanownego mistera, pod
biega, wyciąga do niego rękę rozmawia,ąe wesoło jak 
ze starym znajomym.

1 dżentelmen towarzyszy miss w przechadzce, wstę
pują do Geribaldi na czekoladę, nnsc pełna swobody 
i naturalnego wdzięku, płynącego z pewności siebie i 
szacunku jsiki ją otacza.

Spotkania powtórzyły się parę razy. Zdawało się, 
że dżcutelmen jest j"_3 należycie zakochany, a współ
zawodniczki m.oS Nele naprawdę gniewne i zadąsane: 
Dla czego ? — Dżentelmen ma biznes *) na City, a z 
niego 500 funtów rocznego doehudu, rozpoczyna ka- 
rjerę i ma przyszłość, jest miody i poważny, wyjatku- 
wc nie pije ani dżynu, ani brendy, j  tylao przy obje- 
dzit staut— chodzi regularnie do kościoła i do’ klubu,

*) Biznes po polsku: interes, dom, trząd, biuro, zsibeie, han
del, zatrudnienie,...

FrzflSptati i cgtoszenla przyjmują: wy Lwowj
Bióro administracji „Dziennika Fo'skiegoJ nrzy 
placu Halickim i Ajencja A. Piątkowskiego 
><ac katedralny, we WledniL, w HuibSrgU, r ft lk -
furole u. M., » Berlinie, w Lłpuku, t>azvlsl 
(SiwaicarjaJ : dfroołjwls np. Hassenstein *  V# 
gier, w Wlrdsls' F. L5b, B. Moase, Zygmunt 
Kotkowski, Anwinkel Nr. Ś.

'Jpłsszesla przyjmują sią za opłatą 6 ct od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drnki«L 
nonpareJ , o n a *  opiaty stemplowej 30 ct zr 

aażaort-zowe umieszczenie.
J ę ty  Z plenlądzml mają być przesyłane f ran co  do 

Ad ministra eji „ Dziennika Polskiego — Listy rekin 
macyjn6 me opieczętowane nie podlegają opłacie

tó a n m rp tó w  R e i M  n  zwraca.

23. lipca 1873 wspomina, są tak zwani inspekto-ow'e 
lasów, którr to instytucja stniejąca w innych krajach 
od dawna z wielkim pożytkiem dla gospodarstwa la
sowego, u nas zaprowadzoną została rozporządzeniem 
ck. ministerstwa rolnictwa z dnia 22. kwiettna 1872.

Dotychczas na podstawie tego rozporządzenia u- 
stanowiony je3t w Galicji tylko inspektor krajowy la
sów; być może że ck. ministerstwo z czasem ustano
wi takź a dystryktowych iaspektorów lasowych, a na 
razie przyzwala rozporządzeniem z 3. lipca 1873 po
sługiwać 3ię do czynności lustracji lasów o ile Biły 
jednego inspektora lasowego d/a całej Galicji nie wy
starczają, ludźmi w zawodzie leśniczym wykształcony
mi, którzy w zastępstwie krajowego inspektora i pod 
jego kierownictwem lustracje takie, gdzie tego potrze
ba, za wynagrodzeniem ze ekarou państ wa przedsię
brać mogą; i tych to lustratorów zaprzysi ęganie jest 
nakazane, gdyż pełnią oni funkcje urzędni ków publi
cznych.

Co zaś jest zadaniem c. k. iuspekturów lasowych 
ł ęakie oni mają obowiązki, o tem postanawia inBtni- 
kcja ogłoszona w dz. ust. kr. z roku 1872 pod 1. 55, 
okr«ś.ająca czynności urzędowe inspektora lasowego, 
do której szanownego korespondent? odsyłamy, a którą 
odczytawszy, przekona się, że instytucja ta nie ma na 
celu prowadzenia bezpuśrednio gospodarki Jafowej w 
poszczegółowyeh lasach prywatnych, lecz że kr. in
spektor lasowy obowiązany jest dostrzegać stosunki 
gospodarstwa lasowego w ogólności i sposobom dora
dzania i pouczania, dążyć do uchylan.a wadliwości szko
dliwych dla uprawy lasów.

Ooawa szanownego korespondenta, że rozporzą
dzenie ministerjalne, o którem mowa, zmierza do pod- 
porzą dkowania właściciela lasów pod we ę i zdanie 
jego własnegc ofielalisty—  jest płonną.

Może potrafię uchylić tę obawę szan koresjJOn- 
denta przed zależnością właściciela od swego oficjali
sty, jeżeli wspomnę, Łe właściciele posiadają niezaprze
czone prawo oddalenia zaprzysiężonego lub niezaprzy- 
siężonego oficjalisty ze służby, że moga zniżać albo 
podwyższać pensję i ordyuarję, dawać aDo odoierać 
wsparcie ich dzieciom a łaskawy chlub na Starość —  

jednem słowem, że los oficjalistów p>-ywatnych jest zu
pełnie zawisłym od chlebodawców. Ustawa lasowa i 
rozporządz śnie ministerjalne, o którem mowa, nie za
wierają postanowień uszczuplających w tej mierze pra
wa właścicieli lasów Drywatnyeh.

Autor krytyki kończy ją uwagą, że właścicielom 
lasów wolno podług ustawy lasowej z r. 1852 zmieniać 
według upodobania system gospodarczy, wysokopienne 
lasy przeistaczać w niskopienue, lub też wprowadzać 
system gospodarstwa plądrowniczego, jeżeli tylko ł*ie 
narusza loymogów ekonomii krajowej

Ta wzmianka o obowiązku wiaśeieieL lasów rU- 
naruszenia, wymogów ekonomii krajowej przez prowa
dzenie niestosownego Bysterau gospodarczego w lasach, 
prowadzi nas do żywotnej kwestji sprawy lasowej, do 
osi, około której wszystkie paragrafy ustawy latowej, 
jakoteż rozporządzenia władz i cały apaiat dozoru i 
gospodaistwa lasowego krążą.

Aby zadowolić wymogi ekonomi* krajowej, wielet 
byłoby do myślenia, do obraehowy wania, do kombino
wania, wiależ razy krzyżowałyby się one z wymogami 
ekonomii krajowej t!ł

Autor krytyki oawołując się do wymogów ekonomii 
krajowej wzniósł się z ciasnego kółka partykularnego 
interesu chwilowego na obszerny widnokrąg ekonomji 
krajowej. Witam ten glos ze szezerem uznaniem za 
wymówioną prawdę i proseę go nawzajem w interesie 
dldsfi g% rozwinięcia te] wielkiej prawdy przystąpić do 
rozbioru następujących kwestyj :

1) Czy autor zna staa gospodarstwa lasowego w 
naszym kraju, ezy wie tez, że z bardzo małym wy
jątkiem dąży do upadku, że lasy wysokopiennej dę
biny, sośuiny, smtreezyny, jodliny i buczyny w 80 
do 100 letniej kole; gospodarstwa utrzymane , i auiie- 
niaja B:e z bardzo małym wyjątkiem na niskopienne
nie lubi poezp, a zakłady robi SKroinneTezezęśliwieD 
Wszystko to razem jest dużo, bardzo dużo. WiedLą o 
tem kandyoatki na l»liugtonie, wie ijpiokua Nele i dla 
tego od pewnego czasu w domu siedzi, a jeżeli wyj
dzie, omija Apper-strit Raz tylko podczas pięknego 
wieczora, pod rękę z matką, mając przy boku braci
szka, spacerowała. Nasz dżent linen gdy ją  zobaczył, 
przystanął, zmięszał się, chwycił za kapelusz. Nele 
zmrużyła oczy jakby szukają-: w pamięci, nareszcie 
uśmiech przypomnienia i proukcionalny ukłon otrzy
mał w odpowiedzi mister. Miss była zachwycająca, tak 
sądził i utrzymywał dżentelmen...

Istotnie Nele wspólnie z matką dołożyły wszel
kich starań, aby w dniu tym być o ile tylko można 
piękną i ujmującą.

Rozdrażniory dżentelmen rzuca sie n» hazardo- 
wny krok w AngTi pisania listu, i pisze go, jkarżac 
się losowi, wspomina o rozbitem sercu i nareszcie prosi
0 naznaczenie schadzki

Miss czekała na list i miała nadzieję —  odpisuje 
natychmiast: ..Panie, czekam cię w kole mej rodziny.**

Dżentelmen po przeczytaniu tych stanowczych a 
dyplomatycznych wyrazów byt zły, namyślał sie, wa
hał, nareszem zdeeyaował się i puszedł —  a odgłos 
zamykających się za niin drzwi domu miBS Nele, był 
zarazem odgłosem zatrzaśnięcia potrzasku.

W salonie oczekiwała gościa sama miss, pełna 
godności i uprzejmości, jako gospodyni, a zarazem na
turalności i swobody kobiety wychowanej wolno, pani
1 sędziego swych czynności. Po pewnym przeciąga 
czasu weszła matka, córka przedstawiła dzeuieimena 
jako swego przyjacisla. Matka została w towarzystuie 
młodych ludzi ledwo chwil parę i to tak długo, jak 
długo trwała pierwsza rozmowa, a zapraszając m.stra 
w niedzielę na objad, wróciła na górę do siebi >.

Wieczorem powrócił ojciec, po przedstawieniu ró
wnież przez córkę młodego człowieka, rozmawiał z 
nim o interecaeb na City i polityce —  nareszcie zwra
cając się qo córki, powiedział: Przepraszane, cię moje 
dziecię, że ci tak długo zab'~ram twego goić a, zaj
mując go rozmową, która cię pewno nudzi -— nie 
przeszkadzam, a dżentelmen zostanie na Lerbacie, za
pukamy do was w podłogę na górze, na znak Łe cze- 
kamy.

Tak w Anglji zawiązują się siosunk* małżeńskie 
w khsie Średnio mieszczańskiej,

Jeżeli piękne czytelniczki chciałyby w:°dzi3Ć o 
dalszych dziejach romansu, zmuszony jestem na nie-
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30 do 40-letniej kolei —  a budulcowe i materjałowe 
lasy, na lasy opałowego drzewa?

Czy takie zmiany nie naruszają wypiogów ekono- 
mji krajowej', t. j . kraju naszego, gdzie nieznaczne do 
tego czasu odkryte pokłady węgli kamiennych, gdzie 
miasteczka i wsie po największej części w najlichszym 
są stanie, gdzie industrja dopiero w rozminięciu?

2) Czy szanowny krytyk nie uważał, że się nie 
znajduje ani w ustawie lasowej z r. 1852, ani w roz
porządzeniu nowem ministerjalnem 3. lipca z r. 1873, 
tad n punkt oparcia dla ck. władzy, żeby zapobiedz 
temu niszczeniu wysokopiennych —  lasów, tej wspa
niałej siły lasowej, tego tak potrzebnego magazynu 
tdrowych nasion lasów ych ; czy nie uważał, że wła- 
śn>'e w interesie ekonomji krajowej ostrzejszych jeszcze 
trzeb aby ustaw i przepisóio, a nawet i oznaczenia pewnej 
kolsi gospodarczej dla prywatnych lasów, żeby lasy 
krajowe ratować od grożącego im karłowacenia ?

3) Czy nie trzeba zatem wychowania i użycia lu
dzi, którzyby ze stanowiska ekonomji krajowej umieli 
ocenić wartość lasu; umieli działać w powyższym du
chu i poglądzie na potrzeby krajowe, czy tacy ludzie 
nie musieliby koniecznie być niezawisłymi od prywa
tnych interesów ?!

4) Nareszcie co do obawy namnożenia się Cze
chów i Niemców w kraju, nie władających językiem 
krajowym, czy szanownemu krytykowi nie jest wia
domo, że właśnie Sejm krajowy w porozumieniu z c k .  
ministerjum rolnictwa postanowił założenie szkoły 
leśników we Lwowie?

Wzywam przeto szanownego autora' krytyki do 
rozbioru moich uwag zarzutów czynionych z mojej 
strony w interesie dalszego głębszego badania naszej 
sprawy lasowej, jakoteż w interesie obudzenia współ
udziału publiczności dla tej gałęzi gospodarstwa, tak 
wielki wpływ wywierającej na rozwinięcie dobrobytu 
krajowego. Gustaw Lettner.

c. k. krajowy inspektor lasowy.

IirissoMencji polityczne „Di P ttieto ."
P o z n a ń  10. lutego.

Jak daleko radby zapuścić swe szpony sęp ger- 
manizacyjny, dowodem na to ogłoszony co dopiero re
skrypt tutejszego nadburmistrza p. Kohleisa, który 
zniemczywszy szkoły ludowe utrzymywane kosztem 
miasta, chciałby zrobić to samo nawet z prywatnemi 
zakładami żeńskiemi. W  mieście naszem istnieje kil
ka tak:ch pensjonatów zostających pod dozorem osób 
światłych, a które kształcą umysł i serce młodszego 
pokolenia, zaszczepiają w nie przedewszystkiem miłość 
ojczyzny, mało troszcząc się o to, czy w piersiach dzie
wcząt znajdzie się jeszcze niece miejsca na zapalenie 
znicza germańskiego. Otóż owe zaniedbanie, jakiem 
na swą chlubę odznaczają się nasze pensjonaty pry
watne n i polu pielęgnowania miłości yaterlandu pru
skiego, było od dawna solą w oku naszym cywiliza- 
torom, którzy dotknąwszy swą rószczką niwelacyjną 
całego systemu szkolnego, postanowili zabrać się w 
końcu i 3o żeńskich prywatnych instytutów. Dziś p. 
Kohleis przeto wystrzelił z reskryptem, gdzie poleca 
przełożonym odnośnych zakładów, aby plan nauk w 
tutejszych prywatnych zakładach szkolnych zmieniono 
stosownie do rozporządzenia wydanego odnośnie do 
szkół ludowych obsyłanych przez uczniów polskiej 
narodowości pod d. 27. października p. r., niemniej ka
że sobie donieść którzy nauczyciele, resp. nauczycielki 
przy zakładzie nie umieją dostatecznie po niemiecku. 
Jesteśmy ciekawi, jaką odprawę przeszłą p. nad bur
mistrzowi zaatakowani w taki sposób przsłożeni zakła
dów i czy p. Kohleis zechce pojąć, że poruszył spra
wę nienależącą bynajmniej do jego atrybucji, zacyto
wane bowiem rozporządzenie odnosi się do szkół ele
mentarnych a nie wyższych zakładów żeńskich, a 
właśnie do tych się zwrócił w ostatnim swym re
skrypt ie.

Jeśli Niemcy tak bezczelnie wdzierają się do za
kładów najzupełniej prywatnych, zabijanych po najwię
kszej części elewkami z pod zaboru moskiewskiego, 
zrozumiecie, jak muszą wyglądać nasze szkoły utrzy
mywane kosztem miasta lub państwa. —  Nietylko, że 
kierunek w tych ostatnich jest na wskroś protestan- 
oko-niemieckim, lecz język polski niemal wykluczo
nym, mówię niemal, bo gdy takie przedmioty, jak 
język francuski, angielski są obowiązkowemi, nauka 
języka polskiego, literatury polskiej, postawiona naró- 
wni z językiem heberajskim lub nauką stenografji!... 
Deputowani nasi podnosili kilkakrotnie w tej sprawie 
głos swój, odwołując się do poczucia sprawiedliwości 
niemieckich kolegów, całej Izby —  nadaremnie jeduak- 
że, skargi ich ginęły bez echa i zwiększały co naj- 
więcej^m aterjał^^rotestów^m ającychświadczyć^k^
szczęście autora oświadczyć, iż nie było żadnych stra
sznych scen, dramatyzujących przedewszystkiem u nas 
stanowisko zakochanych, gdyż nie było nawet jado
witej cioci, siejącej potwarze i plotki; gdyby przypad
kiem się znalazła, potrafionoby ją zmusić do milcze
nia. Nie było bogatego wujaszka, za przyrzeczony za
pis teroryżującego całą rodzinę, ani ograniczonego bra
na, występującego ze swemi fantazjami, gdyz fantazje 
zostałyby ukrócone.

Mogłaby tylko jedna okoliczność zachodzić, tj. 
odstąpienie dżentelmena. W  parę dni jednak potem 
otrzymałby pozew, a sąJ w imię prawa zapewniające
go protekcję kobiecie, skazałby go za zawód i zmar
nowany czas miss Nele na zapłacenie od 500 do 1.000 
funtów (25.000 franków) i koozta procesu, lub w ra
zie niemożności rok do dwóch lat ciężkiego więzienia, 
z przyjemną pracą w deptaku. W dodatku ogłoszenie 
-w gazetach i potępienie przez opinję zdradzieckiego 
dżentelmena, przez co nawet jego interesa na City u- 
cierpiećby mogły.

A  tak, dzięki wolności dziewczęcia w Anglji, 
straży opinji i szacunku dla kobiety, młodzi narze
czeni spacerują razem wieczorami —  chodzą do tea
tru a w niedzielę robią wspólnie dalekie wycieczki 
Tamizą lub koleją, —  układają projekta pożycia, -—
czekając dnia ślubu.

Piękna Nele zwierza się swoim przyjaciółkom z 
pragnienia posiadania dzieci, —  pięcioro jest najskro
mniejsza cyfra w marzeniach Angielki.

Na w izycie, —  zwykle po herbacie, koleżanki 
i przyjaciółki Nele, schodzą do salonu i gdy są oami, 
jedna z nich daje ha3ło rozpoczęcia rozmowy aa ulu
biony temat: —  A teraz pomówmy o naszych dzie
ciach. Zgoda, odpowiadrją wszystkie i rozpoczyna się 
najulubieńszy temat rozmów młodych Angielek. Je
den z synów odziedziczy ofis po ojcu, —  drugiego 
*hciałaby widzieć marynarzem, a trzeciego jeżeli nie 
'„.-djonarzem, to pastorem. Na wyraz misjonarz, mło
de miss robią melancholijne "amki, wzdychają, —  
każda chciałaby być misjonarką, podróżować, Da- 
wracać, —  to także jedno z marzeń... Kto nadąży 
dziewczęcej fantazji, dla której kula ziemska zaledwie 
wystarcza.

Szczęśliwy naród, który ma pod stopami morze 
i bogactwo, —  dzisiejsze jago marzenia, stajs się na
zajutrz czynami. T. D.

dyś o znikcz imieniu tych , co nam się narzucili na 
panów. —  Patrząc się na to, cc się dzieje, mimowoli 
zapytać się musimy, co wart konstytucjonalizm, do
zwalający pierwszemu lepszemu pachołkowi deptać w 
sposób poiobny przyrodzone prawa człowieka, co są
dzić o cywilizacji, co warta opinja publiczna, repre
zentacja publiczna narodu znoszącego bez oburzenia 
i głosu potępienia cały szereg bezprawi dokonywa
nych w imię najprzewrotniejszych zasad , co wart 
zresztą minister, który naciśnięty niezbitemi argumen
tami polskich mówców, ucieka się do lichych kru
czków, zadaje kłam najelementarniejszym prawidłom 
pedagogiki i me ma nic więcej na obronę swych prze
wrotnych teoryj, jak kilka frazesów o konieczność’ za
szczepienia, naturalnie kosztem prawdziwej oświaty, 
cywilizacji niemieckiej.

W ubiegłą niedzielę odczytano z ambon wszy
stkich tutejszych kościołów okólnik ks.. biskuka Jani
szewskiego, donoszący o uwięzieniu ks. arcybiskupa 
Ledóchowskiogo. Dowiadujemy się również z tego o- 
kólnika, że w czasie uwięzienia jego zarządzać będą 
tak archidjecezją gnieźnieńską, jak i poznańską, ofi
cjałowie sprawujący dziś ten urząd. Ks. Ledóchowskie- 
mu przesłał sąd poznański wezwanie na 24. bm., nie
mniej na 5. marca, w których to terminach toczyć się 
mają sprawy o wykroczenie przeciw prawom majo
wym. Ks. arcybiskup odmówi naturalnie, skutkiom 
czego nastąpi zasądzenie go na nowe grz\ wny. W y
rok, jakbądź on wypadnie, będzie miał li znaczenia 
formalne i nie wpłynie bynajmniej na dłuższe lub 
krótsze uwięzienie obżałowanego, prawa majuwe orze
kają bowiem wyraźnie, że przekraczający jc  może być 
karany więzieniem aż do dwóch lat. Dwuroczny areszt 
jest przeto w odnośnym wypadku owem maksimum, 
którego przy najlepszych chęciach przekroczyć nie 
woluo. Wszelkie inne interpretacje ustaw majowych 
są bez podstawy.

K r o n i k a .
(d. 13. lv',tgo.}

M a g is t r a t  m. Lwowa z odwołaniem ’§ na poprze
dnie ogłoszenie podaje do wiadomości, że celem przepro
wadzenia tegorocznego poboru głównego, sporządzony wy
kaz imienny powołanych tutejszo-popisowycn w latach 1854, 
3853 i 1852 urodzonych, złożony będzie w urzędzie kon- 
skrypcyjnym od 1. do włącznie 8. marca br. do wolnego 
przeglądu wszystkich interesowanych. Dla roszczących so
bie prawo do uwolnienia się od poboru w myśl § 17 ust. 
wojsk, wyznacza magistrat do 20. marca br. termin nie
przekraczalny do wniesienia przez protokół podawczy ma
gistratu reklamacji w dowody potrzebne opatrzonych ; re
klamacji podane po upływie tego terminu pozostaną bez 
skntku. Rzeczone reklamacje będą następnie przez komisję 
rekrutacyjną w oznaczonych terminach załatwiane i bę
dzie równocześnie badany stan zdrowia reklamantów i e- 
wentualnie także innych członków rodziny, których nie
udolność do zarobkowania ma być udowodnioną, przeto 
jbędnem jest dołączanie do reklamacji świadectw lekarskich.

Losowanie popisowych, w którem wezmą udział tylko 
powołani w lszej klasie wieku, odbędzie się 26. marca br. 
w sali ratuszowej , przytem za pop sowego nie jewiącego 
się do losowania wyciągnie los kto inny, i wsdlug reskry
ptu ministerstwa obrony kraj. z 22. czerwca 1869 1. 3,342, 
każdy pop’ sowy zatrzymuje wyciąguiony w tym roku los 
przez wszystkie następne 3 klasy wiekn popisowego. O 
wniesionych na podstawie przepisu §§ 25 i 27 ust. wojsk, 
żądaniach uwolnienie od stałej czynnej służby  wojskowej 
tych popisowych, którzy do tejże za zdolnych lznani zo
staną, orzekać Dędzie ta sama komisja rekrutacyjna, pr7eto 
winni interesowani zaopatrzyć się w przepisane poświad
czenia. Do stawienia lię na miejscu poboru zawezwie po
wołanych popisowych dotyczący komisarjat w przeznaczo
nych terminach.

W y d z ia ł cen tr . T o w a rz . w z a j. p o m o c y  
oficjalistów prywatnych podaje do wiadomości, że posiedze
nia rady nadzorczej odbędą się d. 7. i następnych marca 
br. w sali Zakładu naród. im. Ossolińskich. Rozpoczęcie 
obrad nastąpi 7. marca o godz. 11. przed południem. O 
zniżenie cen jazdy na kolei dla członków rady nadz. wniósł 
wydział centr. podanie do odnośnych dyrekcyj i dotyczące 
asygnaty w swoim czasie nadeszle.

m ia n o w a n ia . S e k r e t a r z a m i  s k a r b o w y 
mi  w obrębie galic. dyrekcji skarbu mianowani zostali : 
Piotr Luczkiewicz, Wik. Terlecki, Jau Kotik, Aleks. Bruck
ner, Erazm Janusiewicz i Antoni Borysikiewicz ; starszymi 
k o m i s a r z a m i  " k a r b  owym i: Ign. Dusel, Jat. Agath, 
Stan. Nałęcz Kędzierski, Gwalbert Kuczmarski, Aleks. Warm- 
ski, Marceli Madejew iki, hr. Tad. Dzieduszycki, Marcin Ba- 
łabański, Wilh. Kohman, Jan Czapliński i Witor Hailing de 
Degenfeld. —  P. Longin Duóczewski mianowany został 
starszym inspektorem straży skarbowej przy galic. dyrekcji 
skarbu.

N a u czy cie la m i szkół ludowych mianowan1 zo- 
stal: : Jakób Ciśla w Pantalowicach, Marcin Domoiławski w 
Baranowie.

P rz y w ile je . Franciszek Schiroky, inżynier kolei 
Karola-Ludwika, otrzymał przywilej na wyalazek popra
wnego płnga konnego do zgartywania śniegu, a Jan Kyba- 
sta, leśniczy w Sopotni-Wielkiej , na wynaiazek wiszącej 
kolei drewnianej.

D u n iesien ia  p o lic y jn e . D. 11. bm po połu
dniu w domu 1. 55 przy ulicy Żółkiewskiej przytrzymano 
włóczęgę Józefa Delikata właśnie w chwili, gdy chciał u- 
kraść z pokoju ninzamkniętego płaszcz wojskowy ułański; 
włóczęgę odprowadzono do policji. —  W  nocy na 12. bm. 
na ulicy Piekarskiej wszczęła się z niewiadomego powodu 
sprzeczka między Kacprem Zajączkowskim i latarnikiem 
miejskim Jakóbem Zimmerem, w końcn której Zajączkow
ski pochwyci: latarnika za barki i rzucił go na ziemię; ns 
wołanie obalonego pospieszył latarnikowi w pomoc policjant, 
przed którym napss.nik począł umykać, poczem odprowa
dzono go do arpoztu. —  D. 12. bm. z rana ukradziono izra
elicie Izaaaowi Zauanerowi z Kamionki na ulicy Jagielloń
skiej ze sanek kilkanaście funtów masła ; wkrótce wyśle
dziła policja jako sprawców kradzieży, 2 młodych chłopców, 
zabawiających się w szynku pod 1.21 przy ulicy Bóżniczej. 
Jednego z nich Józefa Szczerkoy skiego przytrzymano, drugi 
zaś Nuchim Spitzkopf zdołał umknąć przy pomocy podofi
cera Markusa Singt-ra, który aresztowanie jego udaremnił; 
z tego powodu aresztowano podoficera i odstawiono na głó
wną strażnicę; masło odszukano następnie u znanej zło
dziejki Blime Chamajdes na Krakowskiem —  Jakób S. syn 
właściciela domn 1. 5 przy ulicy Berka wybił d. 11, bm. 
w nocy ze złości Baruchowi Zimcrmanowi właścicielowi są
siedniego domu 1. 3, 9 szyb w oknach ; zeszłego tygodnia 
za» wybił mu niewiadomy sprawca 20 szyb; tym razem 2 
czynszownicy byli świadkami złości, której się dopuścił Ja
kób S. —  Tekla Wróblewska odprowadzana z powodu oka
zywania symptomów obląnania z szpitalu Hofmańskiego na 
oddział obłąkanych, zbiegła d. 11. bm. po południu w dro
dze dozorczyni szpitalu i nie może być dotychczas odszu
kaną.— D. 11. bm. po południu zgubiono na ulicy Łycza
kowskiej torebkę skórzaną z wekslem na 35 guid., 2 guld. 
i innemi notatkami rachunkowemi; poszkodowana Zofja 
Glanz mieszka pod 1. 9 przy ul. Mącznej.

Z a p isk i d jccezjaJ n e. Ks. Paweł Mazurkiewicz, 
dotychczasowy pleban obrz. rz. kat. w Dob.kowie , otrzy
mał 24. stycznia br. kanoniczną instytucję na rz. kat. pro
bostwo w Trzcianie; a ks. Fr. EaraLulski, dotychozasow y 
administrator w Trzcianie, objął administrację kościoła w

Dobrkowie; do parafji probostwa w Dobrkowie należy 2,349 
dusz; prawo patronatu wykonywa pani Marja Bobrownicka. 
W  miejsce ks. Feliksa Świerozyhskiego, byłego wikarego i 
katechety przy szkole głównej w Jarosławiu, instytuowa- 
nego na probostwo w Grodzisku, objął funsoję katecnety 
przy tejże szkole ks. Jan Bieleń, rz. kat. wikary w Ja- 
rosławin.

G a b in e t  a r c h e o l o g i c z n y  uniwersytetu Jagiel
lońskiego otrzymał od pp. K. i F. Gałęzowskioh piękny 
młot kamienny, znaleziony w Husynnem w Lubelskiem; p. 
Piotr Umiński darowa* gabinetowi okruchy z naczyń rzym
skich (terra sigilata) ze Starej-Budy, gdzie obecnie odko
pują cawne miasto Atuaticnm.

Tr K r a k o w ie  d. 10. bm. o godz. 7. wieczorem 
odbył się w kościele P. Marji ślub hr. Stefana Potockiego 
z panną Celiną Wodzicką , córką Franciszka i Zofji z hr. 
Rzyszczewskich hr. Wodzickich.

T r z e c h  c h ł o p c ó w ,  synów porządnych rodziców, 
uciekło temi dniami z Nowego Sącza ze szkół, ażeby się 
udae w świat, względnie do Ameryki, przy sobie mieli 30 
zł. Policje krakowska jednak przytrzymała ich wczoraj i 
odesłała do rodziny.

t D r .  M a r c e l i !  K w i a t k o w s k i ,  adwokat kra
jowy w Tarnowie, umarł dziś, a dnia 14. lutego odbędzie 
się pogrzeb.

J a n  K o n a r z e w s k i ,  urodzony w Chrobrzn, w 
król. Polskiem , pierwszy asystent przy katedrze anatorrji 
opisowej uniw. Jagiellońskiego, otrzymał w tych dniach 
n| jiie un wersytecie stopień doktora wszech - medycyny.

I*o d j-ó ż  cesarza austrjaekiego do Petersburga. Ober- 
policmajster warszawski wydał następujący rozkaz dzienny:

„ t y  czwarte*, 31. stycznia (12. lutego), między godz. 
i. a .. 7 rana Jego ces. kró.. ilość cesarz austrjacki ra
czy przybyć z zagranicy do Warszawy i wyjechać ztąd do 
miasta St. Petersburga teguż dnia między godziną 8. i 9. 
z rana.

O czem oberpolicmajster in. Warszawy orszaku Jego 
ces. Mości jenerał-major WJasow podaje do wiadomości mie
szkańców miasta.

Podczas przejazdu cesarza austrjackiego we czwartek, 
31. stycznia (12. lutego), między godz. 6. a 7. z rant. z 
dworca drogi żelaznej warszawsko-wieueńskiej do cytadeli, 
gdzie konsystuje Keksholmski pułk grenadjerów, którego 
Jego ces. król. Mość raczy być szefem, a następnie między 
godz. 7. a 8. z rana tegoż doia z cytadeli do dworca st.-pe- 
tersburgsko-warszawskiej drogi żelaznej , wstrzymanym bę
dzie przejazd powozów przez poniżej wymienione wąskie 
ulice, jako to: Wierzbową, Senatorską, Freta, Zakroczym
ską , od podz. 6., jak również przez most Aleksandrowski 
od godz. 7. aż do przejazdu Jego ces. król. Mości, przez 
rzeczone ulice i most, komunikacja więc w tym czasie mo
że mieć miejse przez ulice poboczne; mieszkańcy zaś tutejsi, 
którzy podówczas znajdować się będą na ulicach powyżej 
wyszczególnionych, mogą stawać w wąskich miejscowościach 
jedynie nt trotuarach, oie przekraczając linji przez policję 
wskazanej i powodując tym sposobem przeszkodę w swo- 
boduym przejeździe cesarza.

O ozem oberpelicmajster m. Warszawy niniejszem po
daje do powszechnej wiadomości.

W  P y s z h o w ie  kolo Sieradza p. M. Kobierzyoki 
mial urządzić bażantarnię. Jest to obecnie jedyna prywa
tna, istniejąca w Kongresówce.

W  Z b o r o w l e .  majętności p. Konst. Brezy, pocho
wano w tych dniach wieśniaka nazwiskiem Koziołka, który 
się urodził: podczas rozbioru Eolski, i aożyt czerstwo 101 
lat wieku.

W  P o z n a n iu  umarł Bogumił Berger, radca miej
ski i właściciel dóbr rycerskich, mając blisko 80 lat. Zmarły 
znaDy był i w dalszyoł kotach jako założyciel główny miej
skiej szkoły realnej tamże.

O  K a r o l u  M ia r c e  czytamy w Katoliku nastę
pujące doniesienie: „Przeciwne gazety, me wiedząo jakby 
szkodzić naczelnemu redaktorowi naszego Kaiollka, a 
przedewszystkiem bezwstydna Oberschlesische Grenz Zei- 
tung, rozniosły po świecie kłamlin ą wieść, że p. Karol 
Miarka przed więzieniem uszedł i zemknął* bez śladu. Nie 
doczekacie się tego obłudnicy, i bardzo mało znacie cha
rakter p. Miarki, którj po skończonym urlopie, udzielo
nym mu przez sąd w skutek świadectw lekarzy dla pora
towania zwątlonego zdrowia, sam dobrewolnie odstawi się 
do więzienia1'.

Z a r z ą d  'w a r s z a w s k ie j  g m in y  Iz r a e li-  
c k i e j ,  przedsięwziął kroki o wyjednanie pozwolenia na 
założenie szkoły pedagogicznej. W szkole tej przedewszy- 
stkiem kształcić się będą nauczyciele religji, oraz inni o- 
ficjaliści gminni. Tego rodzaju szkoła barazo wiele przy
czynić się może do rozszerzenia pomiędzy ludnością staro- 
zakonną pojęć i wyobrażeń, zgodnych z dzisiejszym sta
nem cywilizacji i wpłynąć na zatarcie różnicy pomiędzy 
starozakonuymi a ludnością chrźeśoiatiskich wyznań, w 
krajn.

A k a d e m ja  f r a n c u s k a  składa się obecnie z 
następujących członków, licząc od najdawniejszego aż do 
ostatnich trzech, świeżo wybranych: Thiera, Guizot, Mi- 
gnet, Hugo, Patin, Remusat, Noailles, Nisard, Dupanloup, 
Sacy, LegouYÓ, Falloux, Augier, Laprade, Sandeau, Sroglie, 
leuillet, Carnó, Dufaure, Ducet, Cuvillier-Fleury, ^  Favre, 
Autran, Clande Be-nard, Haussonville, nhampagny, P_rDier, 
Olliyier, Janin, Marmier, Duyergier de E auranne, Aumale, 
Littre, Lomćnie, Saint-Renć, Tailiander, Al. Dumas, Caro, 
Meziores.

W  Ł e  B u u r g e t  p o s t a w  iono poległym, tam 30. 
października i 21. grudnia 1870 żołnierzom francuskim 
pomnik, na którym następujący napis.

„Ils sont morts pour defendre la patrie!
” L’ópće de la France, brisńe dans 

leurs yaillantes mains, 
sera forgće de nouveau 
par leurs descendauts.“

Napis ten bardzo prosty i naturalny, tylko przez to 
staje się ciekawym, że Niemcy nim się gorszą i nań 
wskazują, jako dowód zapragmonego ze strony Francuzów 
rewanżu. Namby się racz j zdawato gorszącera i dziwuem 
gdyby Francja nie pragnęła odwetu. ’

P a le n ie  t r u p ó w .  W skutek utworzenia w Zu
rychu Towarzystwa palema trupów, o Czem wspomnieli
śmy w nrze 33 Uzi.nmka naszego, dowiadujemy się da
lej, że padwanski profesor Brunettt, zaprzątniony'i uprze
dzony mysią spalenia trupów w żywym płomiennym Ugniu, 
zaieca takowe w si sownem, przez siebie wynalezionem 
urządzeniu, mimo, ze się przekonał, i i  spalenie takie za
biera mmjjwięcej kilka godzin czasu i że po Białoniu po
zostali kości jeszcze kupy trzymające rozdrabniać i 
powtórnie palie trzeba. Z ichód więc wielk, i koszta zna
czne. Lipski profesor, Re dam, zajęty również mysią pale- 
nia trupów, miai w Halberstadt (pruska prowincja Magdę- 
burgska) przed lcznem zgromadzeniem odczyt, bardzo przy
chylnie przyjęty, w którym tożsamo zaleca! palenie tru
pów za pomoc.j ro .pieczonego prądu powietrze w osobnym 
nuaynku My dodamy, że obchód pogrzebowy mógłby od
bywać się do tego budynku, jak teraz w zwyczaju , albo 
w trumnach ń.arbowych, albo według życzenia w tru
mnach z osouiia sprawionych, w którym to razie trup 
zostałby razem z trumną spalony. Popioły mogłyby zo
stać albo rozsiewane, albo zakopywane, albo też umie
szczone w popielnicacn w krucheie lub w podsieniaeh, 
czyli portykach na wzór przepięknego Campo santo w 
Pizie wystawionych, przy lub w osobnych nagrobkach.

H e r fn g  w swojem dzi ile homeopatycznem, teraz 
przez dr. Bielskiego spolszczonem, mówi o pszeszło 500 
wypadkach, przez siebie w r. 849 skonstatowanych, w 
których cholera wyleczony z i stała homeopatją. Zawierała

też gazeta homeopatyczna Hahnemannia, w Sintgardzie 
wychodząca, w numerze listopadowym, urzędowo stwier
dzone wykazy, dowodzące, iż n. p. w Eglosheim ze 114 
homeopatycznie leczonych uma-ło tylko 2, w Lndwigg- 
burg z 204 tylko 4 itd. ty Ludwigsburgu jest aż 3 aptek 
homeopatycznych.

3RT B e r l in i e  obiegała przed kilkoma tygodniami 
pogłoska o przerwanem weselu w domu marszałka polnego 
ManteuffLa. Montags Ztę donosi teraz, że wszystko bvłu 
do ślubu gotowe, panna młoda, podarunki wesalne. zjechali 
się nawet goście. Naraz panna młoda zaohorowaic, prze
proszono wszystkicn i pan młody odjechał. ŚlnL odłożony, 
następnie został zarwany.

Rada miasta Lwowa.
Wczoraj (12. b. m.) odbyło się pod prze\/odni- 

ctwem prezydenta, p. Jasińskiego. o s t a t n i e  posie
dzenie ustępującej reprezentacji stolicy kraju.

Po oświadczeniu prezydującego, że I. przedmioi, 
będący ra porządku dziennym: „Ustanowienie sposobu 
pobierania podatku czynszowego" —  nie może byc 
wzięty pod obrady, albowiem sekcja dotycząca nie 
była w możności powziąć w tej mierze uchwały —  
zabrał głos prezydent, p. J a s i ń s k i  i rzekł: (do
słownie.)

„Szanowni panowie! Dzisiaj kończymy 3-letni o- 
kres działalności naszej, jako reprezentacji miasta. 
Wobec ciężkich zarzutów, jakie mianowicie w osta
tnim czasie naszą działalność trafiały, (ze strony tych, 
którzy pragnęli wśrubować się do Rady; vrzyp. spraw.) 
pozwólcie, panowie, że przynajmniej ważniejsze rezul
taty naszej 3-letniej czynności przedstawię. Nie spo
dziewam się posądzenia, że także w własnej występuje 
obronie, lub że występuję z pochwałami dla zgroma
dzenia, któremu przewodniczyć miałem zaszeryt, bo 
przytoczę t y l ko  f a kt a ,  a z tych wyborcy np,si po 
uezstronnem zbadaniu osądzą, czy i o ile odpowiedzie- 
1’ łmy ich zaufaniu.

„Zacznę od utrzymania porządku w mieście, od 
utrzymania dróg i bruków, bo to najliczniejsze na nas 
ściąga narzekania. Magistrat przestrzegał sumiennie 
przep.sów ustawy budowniczej, a wymierzanie kar 
przeciw przekraczającym te przepisy, musiało wywo
łać niezadowolenie dotkniętych, niemniej przestrzega
nie uchwał swintne  ̂ Rady co do ogniotrwałego krycia 
dachów, dało powód do licznych utyskiwań —  aie 
mnożące się ciągle dachy z ogniotrwałem pokryciem, 
pociągną za sobą z czasem uznanie ludzi dbałych, w 
rzeczywistości o dobro i wzrost naszego miasta. Fowsta- 
jące nowe budowle, muszą się obecnie stosować do 
linij przez urząd budowniczy wskazanych i nie 
się obecnie spostrzegać owe nieregularności w stosun
ku domów do ulic, jak dawniej —  w budowie zaS sa
mej przestrzegało się ściśle zachowania przepisów po
licji bezpieczeństwa i budowniczej, cc zuowu wywoły
wało niezadowolenie i co uważane za szykany, które 
nawet stawianiu budowli na przeszkodzie stać miały. 
Tak zaś nie było, bo w upłynionem właśnie 3-leciu 
postawiono nowych domów 94, uskuteczniono doDudo- 
wań 96, przebuaowań 29 , nasadzeń piątr 25, zaś 
przeistoczeń na pomieszkania 41. Między rowem i bu
dynkami niepoślednie zajmuje miejsce z funduszów 
gminy wybudowana szkoła Elżbiety".

Tu wyliczył dale, szanowny mówca cały szereg 
ulic i dróg, uporządkowanych —  co —  dla braku 
miijsca, podajemy tylko w wi e r ne m streszczeniu, 
r ta jł  : i ipc.zp.diŁO. ano plac (Strzelacki; ulicę Kopjr- 
lika i Ossolińskich; uregulowano drogę Wuleoke o- 
bok realności p. Bogdanowicza; ulicę Krasickich; 
położono chodn.k w ul. Korytnej.

„Do powyższych rekonstrukcyj i konserwaeyj 
wszystkich dróg żwirowych, spotrzebowano kamienia 
na żwir, rałyńskiego, ryniaku, Ł umienia kwarcowego, 
jakoteż lwowskiego, na uzupełnianie pomszczonych 
fundamentów około 50U0 sążni kubiczpych,

„Celem urzeczywistnienia najgorętszych życzeń 
Rady m. do zaopatrzenia jak najwięcej ulic brukami, 
aby tym sposobem zaoszczędzić wydatki na przyszło&ć 
w żwirowaniu dróg, przyjęto projekt urzędu budowni
czego, aby prócz w Kamionce wołoski ij, także ze So- 
chodoł kamień kwarcowy dostawiać i z tego kamienia 
kostki we Lwowie wyrabiać.

„W  ostatnich 3 latach w y b r u k o w a n o  c a ł e  
ulice: Od ul. Kopernika do jeneralnej komendy; ulicę 
C ebulną; plac Marjacki; ul. Kaźmierzowską, drogę 
na ni Krakowskim; wybrukowano ogółem 5700 kw.
sążni.

r’ położono w ulicach: śv\ Jana, Rze-
żmcKioj, (iarnearsHej, Zielonej , Żółkiewskiej , Śzkai- 
powej, ZygnmntoW8k iej, Koryta, Staszica, Kaleczej, 
-̂.<?!\Q<;z.nej > Kaźmierzowskiej, Krzywej, Kamińskiegc, 

Kilińskiego, na pl. Krakowskim. Zasypano pełno ro- 
w. .5 z&sklepiono 20 sążni Pełtwy i uzupełniono skle
pienie nad nią na pl. Marjaokim; postawiono 2 nowe 
mosty na Pełtwi; wypilotowanc jej brzegi; przy wo
dociągach-—g łó w n ie  p o  p r z e d m i e ś c i a c h ,  zastą
piono drewniane, stare rury — że.aznemi; postawiono 
p o  p r z e d m i e ś c i a c h  8 nowych studzień; przepro
wadzono mwelację w s z y s t k i c h  kanałów publiczrveh; 
zaprowadzono oświetlenie na odległych przedmieściach; 
wygotowano inwentarze nagrobków wszystkich cmen
tarzy, co wynosi 70 tomów książek.

„Z  legc przedstawienia widzicie panowie, jak nie
słusznie spotykaiy nas zamuty, że z a n i e d b u j e m y  
p r z e d m i e ś c i a !

„Co się jeszcze tyczy uporządkowania w 'mieście, 
to podnoszę przeprowadzenie nowego oliezbowa/ua do
mów, które dawnemu nieładowi położyło koniec.

„Nie powstydzimy się panowie działalność' naszej 
także na polu finansowem: Od początku działalność, 
naszej walczyliśmy z niedoborami i staraliśmy się 
przywrócić równowagę między wydatkam1 a dochoda
mi gminy. Rzeczą jest naturalną, że wydatki powię
kszać się muszą, bo każdej reprezentacji miasta nale
żeć będzie na rozwoju stolicy kraju. I  tak: koszta 
utrzymania dróg i bruków, oświetlenia, podnosić się 
muszą, bo nowe tworzą »ię ulice, zakładają nowe cho
dniki itd., a wydatki na szkoły prawie w dwójnaBÓb 
wyrosły. Staraliście się więc panowie p o m n o ż y ó  
d o c h o d y "  (tu wyliczył szanowny mówca cały sze 
reg dobrze znanych naszym czytelnikom zarządzeń, 
za pomocą których dochody miasta znacznie się pod  ̂
niosły).— „Uporządkowaliście tak panowie finanse i w 
tym względzie oddajecie n o w e j  Reprezentacji budżet 
uporządkowany, nad którem uporządsowani im praco
waliście uiilnie przez cały przeciąg naszej działalno
ści , bo już w pierwszym roku waszego urzędowania 
podniesioną została potrzeba zaprowadzenia poaatku 
na cele gminne. Przypomnijcie sobie panowie burzliwe 
obrady nad budżetem na r. 1873 i porównajcie z ten. 
spokujne i poważne 'iUatwienie tOj sprawj na r. 3874, 
a poweźmiecie przekonanie, jak często myśl choćby naj
zdrowsza, której urzeczywistnienie ukazuje się niezbędnym, 
musi przechodzić różne koleje, nim trafi do przekonania 
ogółu i wywalczy sobie stanowisko, jakie prawdzie przy
należy.

„Równej doniosłości jest wasza uchwała wzglę
dem zaciągnięcia 21j3 mil pożyczki. Tę uchwałę je
szcze dzisiaj ostre spotykają krytyki, ale prawda od
nieść musi zwycięztwo, a prawdą jest: oczywista kq«
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rtyść miasta z talnejpotyczki wypływ ająt a , jeżeli mia
sto tylko oszczędnościami, spowodowanemu przev vybudo- 
wai~e szkół i przeprowadzenie bruków, amortyzować bę
dzie tę pożyczkę tak, że po upływie czasu amortyzacyj
nego temi oszczędnościami tylko opłaci własność zna
cznych budynków i ulepszeń, które nietylko do upiększe
nia miasta ale i do zdrowia mieszkańców znakomicie się
przyczyniają' .

(Tu wspomniał dalej szan. prezydent o szczęśli
wie uregulowanym —  dostatecznie znanym —  stosun
ku gminy do szpitalu powszechnego.)

„I o ś wi at a ,  Panowie, znajdowała w tem szan. 
■gromadzeniu gorących obrońców! (Wyliczamy w stre- 
iscieniu cały szereg c h l u b n e j  działalności ustępują
cej Rady na tem polu: Przeistoczenie 6 szkół ludo
wych z 3-kl. na 4-klasowe; polepszenie bytu mate
rialnego nauczycieli; uregulowanie płac tychże; pod
niesienie szkoły handlowej i przemysłowej; uchwalenie 
dla niej statutu; petycje niezliczone do na]w. władz o 
drugu szkołę realną i czwarte gimnazjum z wykładem 
polskim; zawiązanie muzeum przemysłowego i udziele
nie mu przez gminę 3.000 złr.)

„Mówiąc już o oświacie, muszę tu podnieść waszą 
uchwałę wielkiej doaiosłośei, którą zrzekliście się 
imieniem miasta pra"7 z przywileju na teatr hr. Skarb
ka przysługujących. Teatr z krępujących go więzów 
przywileju przedstawień niemieckich uwolniony, wpły
nie nieochybnie korzystnie na rozwój w duchu naro
dowym.1

(Wspomniał dalej szan. mówca o 2 pięknych fun
dacjach stypendyjnych : Imienia Z i e m i a ł k o w s k i e -  * 
go  '0 złr. rocznie) Ha ucznia szkoły przemysłowej, 
■łożone przez samych pp. radnych i o fundacji im. \ 
»rc. Gizeli (7.500 złr.) na 3 posagi po 150 złr. dla I 
biednych dziewcząt).

„Przeprowadziliście panowie za inicjatywą mego f 
szanownego poprzednika (Ziemiałkowskiego) organiza
cję magistratu, która nie polega tylko, ja k  u t r z y 
m y w a l i  n i e ś w i a d o m i  r z e c z y ,  na podwyższeniu 
płac urzędnikom, lecz pociągała za sobą uchwałę usta- 
nowy służbowej dla urzędników i sług, instrukcji dla 
magistratu, statutu emerytalnego, instrukcji dla komi- 
■arzów eksponowanych, tudzież porządku czynności 
dla Rady miejskiej.“ (Wspomniał w końcu prezydent 
o chlubnej działalności Rady i magistratu podczas e- 
pidemij: ospy i cholery).

„Oto panowie krótki zarys trzyletniej działalności 
naszej; możemy się rozejść z czystem sumieniem i 
przeświadczeniem, żeśmy według sił naszych starali 
się odpowiedzieć położonemu w nas zaufania. Nie o- 
glądajcie się na nagrodę uznania ogólnego; nagrodą 
dostateczną będzie wam własne przeświadczenie rzetel
nie wypełnionego obowiązku. Życzymy przyszłej re-

Srezentacji szczęścia w jej urzędowaniu, by plony jej 
ziałalności przyniosły korzyść i dobrobyt miastu.

„Nie mogę zamknąć tegc posiedzenia, ażebym nie 
wypowiedział tutaj pełnego uznania dla magistratu i 
tegoż pomocniczych urzędów. I urzędników miasta 
■potykały w ostatnim czasie zarzuty, a między inne- 
mi najniesłuszniejszy zarzut l e n i s t wa .  Oddaję tutaj 
tylko hołd prawdzie, że urzędnicy wasi z całą g< rli- 
Wością swój urząd pełnia, że w o g ó l e  po za  godz i -  
ny  u r z ę d o w e  z w i e l k i e m  w y t ę ż e n i e m  s i ł  
p r a c u j ą .  Ja  w y m a g a m  w i e l e  o d u r z ę d n i k ó w ,  
ale c h c ę  t a k ż e  w o c e n i e n i u  p r a c y  b y ć  s p r a 
w i e d l i w y m .

„A. teraz panowie przyjmijcie odemnie serdeczne 
podziękowanie za to zaufanie, jakiem zaszczycaliście 
mnie przez cały przeciąg tego czasu. Czy na tern tu 
miejscu przewodniczącego, czy na krześle pośród wao, 
doan«Wałem zawsi s uznania i tej koleżeńskiej przyj n- 
żni, która mię tak silni* zachęcała do wspólnej z wa- 
jct' pracy. Jeżeli nie w zupełności usprawiedliwiłem 
Wasze zaufanie, jeżeli nie zawsze odpow iodziałem ocze
kiwaniom waszem, to bądźcie przekonani, żo nie mo- j 
gła być przyczyną tego n i g d y  z? a wola." |

Po powyższej, z życiem i właściwą p. Jasińskie- S 
mu serdecznością, wygłoszonej przemowie zabrali 
głos obywatele Dąbrowski i Wieczyński, a skreśliwszy 
treściwie zas ł ugi  p. Jasińskiego około miasta Lwo
wa, s e r d e c z n i e  podziękowali mu za gorliw ą, sumien
ną i rzetelną pracę; przez 2-krotne powstanie z miejsc ; 
(po przemówieniu ki.żdego z powyższych szanownych' j 
obywateli) Rada oddała hołd zasługom swego prze- : 
wodnika.

Działalność tej Rady jest już skończoną; : naszej 
ztrony oceniliśmy ją wcale pochlebnie przed 2 tygo- 
dniami.

Dział literacko-art)styczny.
Id. 13. lutego.)

P r z e g l ą d  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j .
Piśmiennictwo polskie w życiorysach, naszych znako- 

itszych pisarzy, dla Indu polskiego i młodzieży, ułożył 
obrazkami opatrzył Józef Chociszewski. Poznań, nakła- 
im autora. Jeżeli k to , to autor niniejszego dziełka spra- 
dza czynem zdrową zasadę: „ i i  w naukach dążyć się
iwinno do coraz większego ich popularyzowania." Książ- 
• ta w szczupłych zawarta rair ich, podaje treściwy po- 
ąd rozwoju piśmiennictwa polskiego, krótkie zaś życio
wy niekióryoh wybitniejszych postaci na polu nauki czy 
ogóle piśmienniotwa, są doskonałą zachętą dla czytel- 

ków mniej pochopnych do badania suchej niekiedy ma- 
rji. Najważniejsza jednak, iż autor potraf:] zachować 
[pOwiednią miarę w przytaczaniu niektórych ustępów z 
mc pisarzy, i że dobierał właśnie takie, które me raią 
m, iż wyrwano je z całości. Natomiast co do przedmio- 
w ściśle naukowych, sądzimy, że czytelnik nieświadomy 
icLa i dążności prac podobnych, nie w e ie  skorzysta z 
■zytoczenia tytułów i c h , ohoć z drugiej strony, zważy

wszy objętość dzieła, trzeba poniekąd mieć autora za u- 
sprawiedliwionego. Wykonanie i odbiciu rycin możnab-p 
także wiele zarzucić , niektóre z nich nie tylko niepodo
bne , ale przedstawiające raczej karykaturę osoby, której 
być miai y wizerunkiem. Wielką zale.ą książeczki tej— po 
minąwszy usterki wytknięte —  to duch patriotyczny, wie
jąc) z każdej karty. Napisaną jest zresztą tak, ii stano
wić może pożyteczny podręcznik w każdym domu albo 
naprzykład dzieło pomocnicze w tej gałęzi w szkołach wy
działowych.

Bibljotaka umiejętności przyrodniczych, wychodząca 
w Krakowie pod redakcją Ludwika Masłowskiego, rozpo
częła w ubiegłym roku w październiku drugi rok swego 
istnienia. Wychodzi nakładem A. Dygasińskiego Małuji, 
zasiłana przews inie przekładami głównego r idaktora L. 
Masłowskiego. Jakiekolwiek mogą być zdania zacofańców 
o kierunku prac ściśle prawie naukowych, ale nie licują
cych z pewną zasadą, której dotykać nie widzimy potrze
by —  to jednak obowiązani się czujemy oddać .etelnej 
pracy nzcanie, na jakie zasługuje. Cichr bez rozgłosu na
wet koniecznego w celu pozyskania większego udziału pu
bliczności , posuwa się ta praca naprzód. Dotychczasowi 
wszystkie przekłady p. Masłowskiego zalecają się jasnością 
wykładu, czystością języka i gladk-m stylem , słowem nie 
czoć prawie, iż to prace nie oryginalne, ale przyswój, ne 
językowi rodzinnemu. Najświeższy teszyt XV a t. III Bi- 
bljoteki umiejętności przyrodniczych zawera dalszy ciąg 
znakomitego dzieła Wilhelma Wundta W y k ł a d ó w  o du
szy l udz ki e j  i z wi er zęoe j .  Niezależnie od Bibljoteki 
wymienionej wyszło tegoż tłumacza -iz-ełc przełożone z 
angielskiego G. H. Lewesa:  Fizjologja codziennego życia 
we 2 tomach z 69 drzeworytami. Prenumeratę na wyda
wnictwo powyżej wspomniane nrzyjmuje Biuro ftpółk: wy
dawniczej w h rakowie, Ulica Batorego N. 92.

Marta , powieść przez Elizę Orzeszkowa. Autorza 
znana z gorliwego roztrząsania sprawy wyzwolenia kobie
ty, znowuż i w tej powieści występuje do walki z prze
ciwnikami owej zasady, ale tym razem niefortunniej, grze
szy bowiom opowiadanie to nieprawdopodobieństwem. Zgo
dzić się bowiem można, że kobieta szukająca pracy na 
chleb powszedni, jak właśnie Marta, trafić może na wiele 
przeszkód i przesąd iw, jeżeli zwłaszcza szuka tej pracy n 
ludzi nie przywykłych widzieć kobiety w warstacie lub 
w kantorze, ale niepodobna wierzyć, żeby wszyscy zbywali 
ją śmiechem, szyderstwem z tego powodu. I*o takich za
wodach oczywiście upada energja bohaterki powieść., a 
sens moralny ciągło jeden i ten sam, że kopiety nie otrzy
mują należytego wykształcenia i nie nabywają uzdolnienia 
do zawodów praktycznych. Komu innemu możnaby zarzu
cić próżne wyrzekanie i zbyteczue na los taki jak Marty, 
ale niepodobna autorce, która podała oraz środki zapobie
żenia temu stanowi, a której dzieło „O wyohowaniu ko
biety" znajduje się w ręku wulu czytelników. Tyle co do 
dążności powieści, która jak widzimy, jesl przeważnie ten
dencyjną. Co do strony artystycznej, ta odpowiada prawie 
zupełnie wymogom, mówimy prawic , gdyż razi pewien 
dyssonans w zakończeniu. To też gdybj nie uczucie głę
bokie biednej, opuszczonej wdowy, widzącej jedyne swe 
dziecię ginące bez ratnnkn i przywiedzionej do rozpaczy 
to krok ostatni bohaterki powieści nie dalby się niczem 
usprawiedliwić. Rozpacz jej tylko, całkiem naturalna i o- 
kropna śmierć dobrowolna pod kolami powozu, gdy na 
chwilę wróciła jej przytomność i myśl o popełnieniu czy
nu zbrodniczego, to tylko jest ekspjacją jeśli nie dostate
czną, to budzącą przynajmniej współczucie w duszy czy. 
telaike Dodać zresztą musimy, iż to powieść współczesna, 
a bohaterka dramatu jest wdową po urzęduiku , po któ
rych sierot smutne losy z tamtej strony kordonu, mogły 
natchnąć autorkę do odmalowania bardziej jeszcze przera
żającej sceny. (D. o. n.)

K r o n ik a  tea tra ln a - Dziś 13. b. m. farsa pp. 
Meilhac i Halóyy Tricoche i Oacolet.

* W  sobotę 14. b. m. opera Verdi ego Trubadur z 
panie Dowiakowską w partji Eleonory.

, ,  W y c i u *  z  O z . n r * .  Gass. JUlCOte. * dma 12. juregn. 
Ł d y k t a .  Sąd obwod. w Janowie zawiadamia Jak. StaśkisgO o 
pozwie Róży Jaworskiej i  w. i. o wykreślenie pewnych kwot z 
stanu biernego lóbr Słupiec wielki. Sąć pow. sekcja L  we L ł o 
wię wzywa spadkobierców Jakóba W agenbubera, b d; rektora 
gal. rządowej drukarni, zmarłego we Lwowie d. 5. stycznia 1871. 
Termin likwidacyjny w masie rozbiorowej Naftalego Parnesa w 
Tarnopolu odbędzie się d. 23. marca. L i c y t a c j e .  W  sąd. pow. 
w Oświęcimie d. Ib. lutego realność 1. 29 w Babicach. W  sąd. 
pow. w Kutach d. 12. marca realność 1. 3fi± i 174 w Kobakach. 
W  staiostwie Zaleszczyckien u. 23. lutego, a w starostwie w 
Białej d. 26. lutego w c*iu zabezpieczenia budowli konserwacyj
nych na gościńcach rządowych. W  starostwie przemyskiem d. 23. 
lutego Celem zabezpieczenia budowy tam faszynowych nr. II. i III. 
na Sanie pod Wiązownicą. W  sąd. pow. w Bóbrce d. 26. lutego 
realność 1. 3 w Muhlbacbu. K o n k u r s a .  Posada koncepisty po
cztowego we Lwowie. Posady ekspedytorów pocztowych w Czer- 
lanach i Bogumiłowicach. Posada pocztmistrza w Rozdole.

2) Zniesienie uebraly ogólnego zgromadzenia z powyższej 
daty, nadającej Radzie zawiadowczej nieograniczone pełnomocni
ctwo do działania w myśl §. 36 stat., punkt 2— 5 i 7-

3) Zniesienie uchwały ogólnego zgromadzenia z d. 28. czerwcr 
1873, mocą której wypłata lipcowego kuponu z t. r. wstrzymaną 
została;

4) W ybór komitetu w celu rewizji zarządu majątkiem Towa
rzystwa od początku ukonstytuowania się tego!* j ‘ako też spra
wdzenia obecnego stanu przedsiębiorstwa a następnie przedłoże
nia nadzwyczajnemu ogólnemu zgromadzeniu odnośnego sprawo
zdania i  wniosków.

Obowiązkiem z. i  Rady zawiadowczej będzie:
a) Na pisemne żądanie tegoż komitetu rewizyjnego zwołać 

nadzwyczajne ogólne zgromadzenie;
b) W nioski komitetu rewizyjn. postawić na porządek dzienny

Gospodarstwo przem ysł i handel. 
W  sprawie kolei Wschodnio - Węgierskie J

(Ostbahn). Mam zaszczyt niniejszem zawiadomić szanownych pp. 
ikcjonarjuszó w, że na d. U . lutego b. r. przesłałem do Rady za- 
wiad iwczej kolei wschodnio-węgierskiej następujące podanie:

Podpisany akcjonarjusz kolei król. wschodnio-węgierskiej 
życzy sobie, aby na najbliższem ogólnem zgromadzeniu następujące 
4 wnioski na porządek dzienn., postawione były (§. 34 staiutów) 
a zatem, aby w ogłoszeniu zwotującem toż zgromadzenie, m ędzy 
przedmiotami pod dyskusję i uchwałę poddać się mającemi (§ 39 
stat.) umieszczone były. W  tym celu, udowodmając oraz prawo 
stawiania powyższych żądań, załączam 10 sztuk akcyj kole? 
wschód.-węg., mianowicie od nr. —  do nr. —  i proszę o poświad- 
czenie odebrania tychże i wygotowani# odnośaej karty legityma
cyjnej. Odwołując się do §. 36 statutu, punkt 9 i 10, stawiam 
następujące wnioski :

1) Zniesienie uchwały ogólnego zgromadzenia z d. 28. czerwca 
1873, udzielającej absolutorjum Radzie zawiadowczej;

Oczekując załatwienia mego żądania, kresie sie z poważaniem.
Lwów, 10. lutego 1874-. ‘  *

Edward Dzieduszycki,
. przewodniczący komitetu lwowskiego.

k ^ rz6Cz^ bardzo pożądana, gdyby wszyscy posiadacze
tych akcW wysłali do Rady zawiadowczej kolei wschodnio- ęgier-

ej po arna wedłng powyższego formularza. Bliższe informacje 
udziela chętnie p. Edward Dziedoszyck,  P r z y p  R e d )

w  t ° S vCll.l e  |,rogrll,HU wystawy w H o ro d e n ce .
. 6 UC y Dddziarn Kołomyjsko-Horodeńskiego, zapadłej 

stiaJ “ em ze raniu w dmu 27. stycznia 1871 urządza rada go- 
 ̂ ° f ? CZn.  ̂ wystawę wiosenna zboża, bydia i narzędzi

ZyC ’ ^ wuie dla ułatwienia członkom Oddziału kupna i 
P a y  wystawionych na próbę produktów. Wystawa Tr dniu 3. 

marca r . połączoną zostaje tym razem r premjowaniem okazów 
odznaczających się, oraz z premjowanien sług i z licytacją na
rzędzi rolniczych. Wystawcami są wyłącznie członkowie Oddziału.

premja przeznaczone zostają ze subwencji rządowej 4 premia 
po 4 dukaty, a 10 premij po 2 dukaty za wzorowy chów zwie 
rząt ; dalej 4 premja po 3 duk- a 4 premja po 2 duk. zr celne 
nasiona zbożowe i ogrodowe. Na premjowanie sług wyznaczył Od
dział z funduszów swoich kwotę; 100 zł. Na wystawę przyjmuje 
się jak  zwykle, bydło rogate do chowu przydatne, konie, owce i 
trzodę chlewną, znoże każdego gatunku i narzędzia rolnicze w 
gosposarstwie z dobrym skutkiem doświadczone. Zgłoszenia przyj 
muje Jakób br. Romaszkan w czasie do 25. lutego. Przeznaczone 
na wystawę oydł* i inne okazy mają być dostawione najdalej do 
2. marca r. b. Zboże do premjowania nadesłane zawierać się ma 
w worze o korcu Wagi, inne nasiona w dow olnej ilości. W ystawca 
obowiązanym będzie utrzymać bydło własnym koszem  i dororem. 
Na premjowanie służby gospodarskiej, przez które zamierzr Od
dział wywrzeć korzystny wpływ na najniższą warstwę tejże (ludzi 
około obór lub p .zy  innych zajęciach gospodarskich z zamiłowa
niem pracujących) naznaczone są 4 nagrody po 15 zł. a 4 po 10 
zł. Wzywa przeto szan. członków swoich, aby zechcieli przedsta
wi,' sługi najmniej lat 10 w ciągłej służbie zostające, a pracowi
tością i dobrem prowadzeniem odszczególniające się, do premjo
wania. Propozycje wniesione być mają do Rady gospodarskiej naj
później do dnia 25. lutego.

W  końcu odbędziA się licytacja narzędzi rolniczych sprowa
dzonych przsz Oddział dla użytku członków. Mianowicie sprze
dane zostaną: 50 pługów Shuttlewortha, 1 siewnik 13-rzęd., 1 sie- 
wmk 11-rzęd., 4 maszyny do czyszczenia zboża (Pernolleta), 1 
sieczkarnia i 1 podgłęhiaez.

„ Ud“ ela “i5 d0 wi*d°m ości wszystkich pp.
człon -w  ud< zrnłn, zamieszkałych w powiatach Horodenka, Ko
łomyja, Sniatyn i K o s ó w -  ,  prośbą o wzięcie gorliw .go udziału. 
Horodenka dnia 7. lutego 1874. _  Prezos: Jakób br. Eomaszkan. 
Bobachi, sekretarz.

 ̂ Oświęcim, 11. stycznia. (Kor. Dzień. Polsk.) Na targ dzi
siejszy przybyło wołów sztuk 100, które sprzedano po 33 złr. za 
cetnar mięsa loco Wied licząc. Na poniedziałkowym targu w 
Wiednir przy spędzie 3286 sztuk w ołów , płacono za galicyjskie 
oO— 33-50 złr. za cetnar mięsa bez podatku. Na poniedziałkowym 
targu, d 9. lutego, w Berlinie hyło wołów 2085 i płacono ta ce- 
toar mięsa 24 tal. Owiec było 5440 w cenie O -O 1/,  tal. za sztukę.

w T a r ^ T  ^ cizDy ^ dali 19 cetnar. Na ostatnim targu
68 do i  °  W 2012 1 uwie< 14.275 _  płacono za wołu 
68 do 01, a za owce 84 &  100 franków za cetnar ełowy mięaa.

Ajencja Oiwtęcimaka Dar&u galu,, dla. handlu i przemytu.

Ostatnie wiadomości.
Koło polskie wybrało wczoraj przewodniczącym 

Grocholskiego, zastępcą Bauma. Do parlamentarnej 
Komisji wc Grocholski, Czartoryski, Smarzewski,
Dunajewski i Wodzioki.

W  komisji budżetowej przy obradach nad preli- 
minarzem ministerstwa oświaty d. 11. b. m. przyjęto 
u m. nl08e Dunajewskiego rezolucję, polecającą rzą- 
OOW1 reorganizację instytutu, technicznego w K iako- 
n ™n ,e,nCje dla Bzkół Przemysłowych uchw.alo- 
1 3 7 n 0 1 0  g , , a n* subwencje dla ezkół ludowych 
i ,o < U .J 1 2  guld. w rubr. zwyczajnej, 276.700 guld. :taś 
w rubryce nadzwyczajnej, przyczem zalecono rządowi
0 myślenie środków przeciwko brakowi nauczycieli r 
a u ^ dzy  innemi uwolnienie nauczycieli tudzież kan- 
10 u naucz7ciolskich od służby wojskowej. —  D.

b. m« uchwa.ono zaproponować Izbie zniesienia 
stęp] a dziennikarskiego.

Cesarz austrjacki wyjechawszy we środę o go- 
uzime 3. popołudniu z Wiednia, przebył drogę aż do 

ranicy bez przerwy, i tylko na atacjach w Oiwięci- 
1 e * iZeh-ni zebiana licznie publiczność witała go

1 - T * ” 1-. Na granicy stanął o godzinie 11 %  w nocy,
etriackui ,16n i “ baW1Jeniu udał siS dala;, a ciągle au- 

* y  -r.. P0C1łgiein dworskim aż do Warszawy.
cki a7a ł f ZaJ V elegrafuj ą I2 ' lutego- Cesarz austriacki stanął tu dziś rano o ąodz. 7. w najlepszem zdro-
wiu 1 ubrany w mundur swego keksholmsitiego pułku 

był przegląd kompanji honorowej tego pu łk u ., usta 
wione; w świetnie przystrojonym dworcu kolei żela- 
zi 1 1 ; następnie pojechał miastem dla obejrzenia ko
szar iego pułku, Pomimo wczesnej godziny rannej li 

cznie zebrana publiczność przyjmowała go z ożywia
niem po ulicach przyozdobionych chorągwiami o bar
wach austrjackich, moskiewskich i bawarskich, cesarz 
austrjacki odjechał dalej do Petersburga o godzinie 9. 
rano przy dźwięku hymnu austijackiego i okrzykach 
licznie zebranej publiczności.

Z  Petersburga 12. lutego: Na przyjęcie przybywają
cego jutro o godz. 21/, po południu cesarza austrja- 
ckLgo ib ;awioną będzie straż honorowa w dworcu w 
Gaczynie pułku kirasjerów gwardji, w dworcu kolei 
w Petersburgu izmaiiowskiego pułku gwardji a w pa
łacu zimowym pułku preobrażeńskiego gw*ardji. Z  twier
dzy danych będzie 21 wystrzałów na powitanie i wy
wieszoną będzie chorągiew austrjacka.

Ponieważ w wielu dziennikach prowincjonalnych 
rozpowszechniono pogłoskę, jakoby w łonie minister
stwa zachodziły rozterki, osobliwie z ministrem De- 
pretisem, przeto W. Abend Post z d. 11. b. m. zaprze
cza temu.

Vaterlard środowy i Dev*sche Ztg. zostały skonfi
skowane za artykuły wstępne.
T e l e g r a m y  D z i e i m l k a  P o l s k i e g o .

W i e d e ń  13. lutego. Minister sLarbu 
przedłożył dziś Izbie projekt do ustawy o po
datku domowym. Za podstawę pouatku wzięty 
jest albo kontrakt najmu albo wartość pożytko- 
wa domu mieszkalnego. Budynki służące do ce
lów gospodarstwa rolnego są wolne od podatku. 
Badanie fasji podatkowych, tudzież oblicza
nie procentu na reperację i amortyzacje należy 
do komisyj miejscowych, powiatowych, a wzglę
dnie krajowych, pod kierownictwem organów 
nnansowych. Wysokość podatku domowego 0- 
znacza się w  drodze ustawodawczej.

Przebudowy i dobudowy mają 12 lat swo
bodę ppdatkową, domy dla robotników 15 lat. 
Osobny kataster podatku domowego bęuzie za
łożony.

Drugi projekt o p o d a t k u  d o c h o d o w y m  
opodatkowuje cały czysty dochód roczny od 600 
guld. wyżej w stopniowem podwyższeniu podług 
jedności podatkowych. Wysokość czystego do
chodu oznaczą komisje.

Trzeci projekt zaprowadza p o d a t e k  r e n 
t o w y ;  dotyka on te przedmioty majątkowe, od 
których nie opłaca się ani podatek aomowy, ani 
gruntowy, ani zarobkowy, jakoto: persje, emery
tury, zaopatrzenia, a w szczególności procent? 
od kapitałów, nie lokowanych w przedsięoior- 
stwach, które już podatkowi podpadają; aaiej 
procenta funduszów publicznych, obligacyj sta
nowych, pożyczek krajowych, powiatowych i gmin
nych. Ustawa ta nie odnoś; się jednak do procen
tów obligacyj rządowych, co do których w mocy 
obowiązującej pozostaje ustawa z 20. czerwca 1868. 
Rozkład podatku rentowego należy do władz 
podatkowych.

Czwarty projekt o podatku, zarobkowyw- 
podciąga do opłaty podatku wszystkie przedsię
biorstwa zarobkowe lub wykonywanie zajęcia 
przynoszącego zysk bez różnicy czy to się dzie
je na własną rękę czy w stosunku zawisłości 
służbowej.

Podatek zarobkowy dzieli się na 3 klasy; 
pierwsza odejmuje wszystkie stowarzyszenia za
robkowe, obowiązane do publicznego składania 
rachunków; druga nie należące do klasy pierw
szej ; trzecia zarobek pochodzący ze stosunku słu- 
żbowego (Dienstloh nverhael tniss).

PruCentową wysokość podatku zarobkowego 
w każdej klasie oznacza się w drodze prawo
dawczej. Podstawy wymiaru układa władza po
datkowa tudzież osobne komisje szacunkowe a 

; w  razie potrzeby komisje rewizyjne, w skład któ
rych wchodzą po części sami podatkujący. Moty- 
wa do tych proieKłów wynoszą dwa grube tomy.

W *eden, d. 13. lutego, 10 god#. 3U tttmi.
Akcje Kredy uwr 236-75; Angmsy 154 25, Unionb<mK 135 —  

Vereinsbank 25 75; Krrol i Ludwika 233-25; Kolei potno. x6,* 25;
Banku franc.-anstr. 47 2 5 ; Baubank 82 75, L obj- 1860 — • ;
'"runw ay — ; Napoleondor — . Uap.: stale, ciche.

f e l e Kr» io w a u t<  b u r s ą  w t e u « a s h i « .
Wiedeń, d. 12. lutego, 2 goda. 10 min.
Jednolity dług pań.twowy a ba-kr.ota.-h 69 %lT 25 et. •

w siebree 74 60. Losy poiycaki ■ 1860 r 104- Ar.cje banko
wiedeńskiego 982—- ;  Akcje banku kredytowego 23 7  Lni dvr
112:85 : Srebrc 106 60, Napoleondor 9B1.

A kcje banku franko-anatr. 47 25 węgierskie akcje kredytów.; 
— •— ; Akcje banku angl -nnstr. 155 25; Barku Związk. 135 26,
lolei K arola-Ludw ika 233-50 kole siedmiogrodr,. — • ; h 1
połudn. 101-— : kolei alf ddakiei 142-— ; kolei Elżbiety 212 50^
kolei lw ow sko-esem iow . 142— ; kc.lei węg. póln.-wschód 190__
yereinsbaak 24 25: kolei Rudolfa l o b — : koiei węg. wsr-honme
59-— ; galicyjskie obligacje indem nizacy jne   losy ■ roku
1864 142 50; ąkeie kolei K rszycko-Oderherg 141-50 Yerkekrs 
bank-s.ctien 124 50 Losy tureckie 45 — : Akcje Wind. Banks 
ondowniczego 8tr60 kolej państw 327-— : Wiene- B«uk V(..ei 
7 4 — : Wiener Bauvere: 4^-25 Hjrpoth.. Rer.tenbauk 3 0 — ;
Pn«viłVi^ u*Tiknntv 1-56. Tk i ciebe

l>o dzlsiejL/.ngu numeru dolączi. się 
tcenuik nasion Teoaorbi Jana H lim ow icia  
<lia zamiejscowych prenumeratorów.

L w d w  z Izby handUwty
dnlh 12. lutego.

I  A k c j e  i a  M in k f l .  
Eolat K«roU-ŁBdwikB. Łw»w.-O»eniiowleoki»j .

hłp# 1*1. P* 800 iłr. r 
krąjow. ■ wpł. 50°/. •

0 .  Kalaty s a i t .  i a  100  i ł r .  
T ow , kred. g*lio. 6 pro. w .* . .

® * * K * #jf n n ® n w ^
l l i k t  h lp e t . gaJ loy jak . d p ro . 

m k ła d u  kred. w łofto . . . 
K U . O b U f l  i a  1O0 i t r .
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F naakla  b llo ty  k iaM w e • >
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W1«u€e£i, 11. lu te g o . 
A n t .  4 e d #  d łu g . p a ń . b a n k . ,* 

n n n »r®b.
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,  .  • > “ •
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Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez ekarstw i  kosztów

t t e v a l e i c i ^ « Ł k e
s  L o n d y n u

żołądka nerw ^ na .cllo.ro 'ia uie oprze się delikatnej „Revalescićre du Barry," która beż lekarstw i kosztów usuwa ..rszelaie cierpienia 
astrne kaszel n i l .? 16” 1’ ? , uc ’ ^rUczoW'v, błony śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to; tuberkułj, suchoty 
krwi '»zum w’ rawuosc, zatkania, biegunk , bezsenność, bez«Uność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia 

* uszach, nudności itpy nawet podczas ciąży —  nakoniec diahetes melanchope, schudnięcie, reumatyzm, gościec, blednieę.
o wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim le karstwom: 2687

kiikjl to- .  C e C ły f llC H l N r .  7 3 . 6 2 1 .  W ie d e ń ,  1. lutego 1871. Nieskończona wdzięcz.110̂  zobowiązuje mnie przesłać Faou 
i nł^TO 16 *Zy- - ,*C 7j f zteT?  m ie,iace męczony byłem okropna astmą i nikt mi nie pom óeł Do uiero stosując się do rady przyjaciela 
1 używając pańskiej „R uya lescićre / zupełnie uzdrowień- zostałem. P g 1 Baron v. C l . r o n

f l e r t y f l L  1 N r .  6 ,1 .7 1 5 , Pa r y ż ,  11. kwietnie 1866. Panie! Córka moja nie mo spać ani trawić —  osłabieni.,
n — x    — — ....................................c®e kolady „Revalescióre,** zdrowie

H. de M o n t lo u iu s .

kilka

— -  *

zupełnie uzdrowiony zostałem.
,, . — “ -------------------- J . 7 1 5 ,  P a r y ż ,  11. kwietnia louo. daniel Córka mni» i

cierpienk.

panu wiadnmsT^ łftt °  tygodni cierpi na suchoty, ^r-.sze ratem o p u szk ę  dwufunto, ̂  dla niego ood moją,
panu wiadomą adresą Za opłatą pocztową jak  najspiesziej mi przysłać. Polecam się uniżenie J ó z e f  a cmiskL

Ocn Jaw 11 PoływnieJszl- j e#t od i opróc. tego oszczędza więcej ni* 50 razy swoją e t ' * > 6 lekarstwa.
12 funtów 9fi i w punkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 en t, za funt 2 złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 ent, 5 l e
ih c z k a .-h n ^ l? rf i i f  b Ui f  Zn’ T  B l,zkokt?  77 puszkach po 2 złr. 50 cnt. i p„ 4 złr. 60 c n t "  Czekolada w pri. 'szku lub w l-

“  m "  S u Ł i l l a T J s I S  - P j - A n

 lub pobrani im pocztow im.

pod L w em ; w BOCHNI: n L E. B nlai.w iC tt/ 
Li ona Beldowicza- Fr. Krzyżanowskiego, w aptece 

Piotra Mikolascaa, autekarza, Le >ooldf R ot
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Ostrzeżenie.
Przestrzegam y, że żadnych weksli nie pod- 

p iiyw a liśm y , w ięc p ła c ić  nie będziemy.
Ks. Jakoh Wolański, 

z Jabłonowa powiat Husiatyn. 
Ks. Andrzej Wolaiiski,

1 2 4 0  1 — 1  * B iałej p o w i a t  C z o r t k ó w .

Do wydzierżawienia.
Od 24. czerwca b. r. są do wydzierżawie

nia dobra S t o j a n A w ,  połołone w obwodzie 
Radriechowskim. posiadające obszaru około 
150u morgów.

Życzący sobie mieć bliisze szczegóły raczy 
się zgłosić pod adresem J .  T .  w Dyrekcji 
Towarzystwa Galicyjskiej Kasy Zaliczkowej, 
przy nlicy Halickiej. 1289 1— 8

P o s z u k a j ©  s i ę

Guweru antki lub Bony.
Poszukuje się guwernantki lub bony, lu

biącej dzieci, średnich lat, z dobremi świadec
twami, we Lwowie dla wychowania trojga 
dzieci. Zapewnia się dobre utrzymanie.

Oferty ] rzyjmują się pod cyfrą Ł .  T .  
w e  L w o w i e ,  p r z e d m i e ś c i e  J a n o 
w s k i e  N r .  5 8 .  1228 2— 3

O  I o < ‘ z n i e z o j  s i l e  
V  p r a w d z i w e j  ' W

W I L H E L M A
actiartrytycznej, antirem atycznei, 

krew oczyszczającej herbaty
przytaczam y poniżej następujący szereg listów 

u zn a n ia :
Pan Franc. Wilhelm, aptek w Nt-aiikirchen.

N a k o f a i w a ,  28. lutego 1873.
Zamówiłem pańską, Wilhelma antiartrt- 

tyczną, krew oczyszczającą herbatę, ponieważ 
okropnie cierpiałem na reumatyzm w stawach 
i po użyciu sześciu paczek tej Jego nieocenio
nej herbaty tak dalece polepszyło mi się, iż 
ciężkie bole prawie zupełnie ustały, i tylko od 
czasu do czasu doświadczam jakby słabych 
elektrycznych witrząśn.eń.

Ponieważ prawą ręką nie mogę jeszcze 
władać należycie , i ztąd piórem nie podobna 
mi poruszać, upraszani zatem Pana, aby ze
chciał dla uzupełnienia kuracji przysłać mi 
odwrotną pocztą za pobraniem , jeszcze dwie 
paczki anakomitej Wilhelma antiartrytyeznej, 
antireumrtyeznej, krew oczyszczającej herbaty.

Gdy zaś znakomitej skuteczności pańskiej 
cudownie leczącej herbaty sam na sobie do- 
świad :zył< m , czuję się tern ebe wiązanym w 
poczuciu wdzięczności ala największego roz
powszechnienia słusznie przynależnej sławy Je
go leczniczej herbaty, także osobiście przy
czynić sic Z szacunkiem i wdzięcznością

J ó z e f  Jankowie,
lekarz komitatowy.

Pan Franc. PFilhelrn, aptek, w Heunkirchen.
L o o s d o r f  pod St-Pblten 

26. marca 1878.
Gdy 11 zskutecznemi stawały się wszelkie 

środki, jakich użyłem przeciw uporczywym bo
lom moim w niższych częściach ciała, zdecy
dowałem się w końcu używać pańską antiar- 
trytyczną, antircumstyezną, krew oczyszczającą 
herbatę, i już teraz po użyciu jednej paczki, 
czuję znaczną ulgę , ta k , że z całą ufnością 
zwracam się do wielmożnego Pana, z prośbą, 
aby mi, jak można najprędzej, dwie paczki 
swojej tak słusznie wychwalanej Wilhelma anti- 
srtrytyczuej, antireaumatycznej, krew oczy
szczającej herbaty, łaskawie przysłać mi raczył. 
Załączając przypadającą należność, piszę się 
ze szczególnem i Wysokiem poważai iem

A n t o n  L i  y p o l d ,
c. V, nadporuezuik pensjonowany.

Pan Iranc. Wilhelm, aptek, w Neunkirchen.
O b e r b a u m g a r t e n ,  28. marca 1873.

Do niniejszego dołącza się kwota, za którą 
proszę przysłać mi jak najprędzej tuzin paczek 
swojej istotnie skutecznej Wilhelma antiartry- 
tycznej, antireumatycznej, krew oczyszczającej 
herbaty. Obecny mój adres jest

F ra n c . F ia ła ,
1054 4— 5 proboszcz.

Z a strzeg a  s i ę  p rzed  fa łsz o w a 
n iem  1 oszustw em .

Prawdziwą W łllie lm a  antiartrytyczną 
i ant’ reumatyczną krew oczyszczającą herbatę 
otrzymać można tylko z międzynarodowej fa
brykacji W ilh e lm a  antiartrytycznej , anti- 
reumatyeznej, krew oczyszczającej herbaty w 
Neunkircben pod Wiedniem, lub też na skła
dach w dziennikach wskazanych.

Pakiet podzielony n r§m porcy j, przy- 
raądzonyoh według lekarskicL przepisów, wraz 
■ objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych 
językach 1  złr. Osobno za stempel i opakowa
nie l O  ct.

Dla dogodności P. T. publiczności, pra
wdziwą W i l h e l m a  antiartrytyczną, anti- 
reumotyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzy
mać także m ożna: we LW O W IE  u Jakóba 
Beisera apt Zygm. Ruckera apt., Jakóba Pie- 
peaa apt., Karola Schubutha: w BRODACH u 
U . 8. Franzos; w BRZEŻANACH n B. Fa- 
denknecht; w JA G Ie LNICY  u J. Fischbachal; 
w JOHAN NESTHAL u p  Hoffmanna; w KA- 
MIONCE-8TRUM 1ŁOW EJ u Zawałkiewicza; 
w KRAKOW IE u Trauczyńskiego apt., Jahne 
Józefa; w NEUM AIłKT u Karola Bant; w 
PRZEM YŚLU u J. Gajdeezka; w STANISŁA
W OW IE u F. Stcchcr v. Sebenitz; w STRYJU 
u L. Gaertnera apt., u Krzyżanowskiego; w 
ZALESZCZYKACH u Kodrębskiego i Sp.

H O C E L A R J A  
adwokata krajowpyo i doktora praw

HENRYKA S T A R T O M
znajduje się W© L w o w i e ,  w kamienicy p. 
Saara na Iszem piętrze przy ulicy Teatralnej 

pod 1. 7 nową. 1225 8— 3

Ogłoszenie licytacji
majątku ruchomego i nieruchomego w realno
ści składającej się z 57 morgów roli, pozostałej 
wraz z sprzętami i zabudowaniami gospodar- 
skiemi po ś. p. Ludwiku Bommerze, c. k. eme
rytowanym kapitanie w Pezanach, w powiecie 
Żydaczowskim, która na dniu 23. lutego b. r. 
się odbędzie. 1207 3— 3

A d m l n i f t t r a i o r o w i e  m a j ą t k u .

WERNER 1 Spółka
we Liwowie

( n o d  1. S a  IV o w  y - Ś w i t  t )

utrzymują w reltio cjasie na składzie 
SIECZKARNIE

1077 k y i t e m n  B e n t a l a  11— 12

58 r . A msła ręczna złr. 50 
„ „ z dużem kołem „ 55

H . Ł .  B .  ręczna tnie dwojaką 
sieczkę 85 złr. 

C . E . E .  ręczna i do kieratu
- 150 złr.

58 r . 4 .  wielka do kieratu 210 złr

.a  kaucją 200 lub 300 złr. w. a. poszu
kuje uraieszazenia.

Bliższa wiadomość pod literą A .  C . poite 
restante D u b i e c k o .  I 222 3— 3

Coby się szan. odbiorcom nie podobało, to firma nasza przyjmuje napowrót, 
lub wymienia za inne towary, dając tym sposobem dowód najściślejszej rzetelności.

Tylko spróbować,
by się przekonać o nadzwyczaj tanich cenach przedmiotów 

poniżej wymienionych.
Wszystkie towary sprzedają się pod gwarancją najlepszej jakości.

M a m y  ta k  w y b ó r  w ie lk i p r z e d m io tó w  n a jn o w s z y c h , p r a k ty c z n y ch  i z b y tk o w y c h , ja k ie g o  d ru 
g ieg o  w  W ie d n iu  n ie m a sz ; zn a jd z ie  tam  sta ry  i m ło d y , c z e g o  p o tr z e b u je , a za d r o b n o s tk ę  m ożn a  tam  
zn a le ź ć  p ię k n y  i o d p o w ie d u i p r e z e n c ik  tak  d la  d a m  ja k  i d la  m ę ż cz y z n , ja k  i dla  d z iec i w sze lk ie g o  w ie k u .

C en n ik  to w a r ó w  n a szy ch  m o że  o trz y m a ć  k a żd y  za d o k ła d u e w  p o d a n ie m  a d resu  b e zp ła tn ie  
I f r a n c o ;  d la  m ie s z k a ń có w  te d y  n a  p r o w in c ji  j e s t  b a rd zo  k o r z y s tn ą  r z e c z ą ,  je ż e li  so b ie  k a żą  p r z y s ła ć  
ta k i c e n u ik  zn a jd ą  tam  b o w ie m  ce n ę  i d o k ła d n ą  n a z w ę  w szy s tk ich  na  sk ła d z ie  b ę d ą cy ch  p rz e d m io tó w . 
P rz e sy łk i u s k u te cz n ia ją  się  a lb o  za  p ob ra n iem  p o c z to w e m , a lb o  za g o to w k ę .

Motto f i r my :  I  ta k i to w a r  m o że  b y ć  d o b r y m !
N a jm o d n ie js z e  s za rfy  je d w a b n e  po c t .  80, z łr . 1, 1*50,Wiedeńskie towary skórzane

znane jak o najlepszy wyrób.
D a m s k ie  to rb y  rę c zn e  z o p ra w ą  sta low ą , 
1 sz tu k a  c t .  65, 70, 90, z łr . 1, 1 -2 0 ; z n a j 

le p sze g o  ch a g rłn n  z p o z ła ca n y m  za m k ie m  sztu czn y m  
ł  sztu k a  złr. 2, 8*50, 8 ‘ 20, 3*50.

N a jn o w sze  p r a k ty c z n e  p o r tm o n e tk i d la  
dam  i m ę żczy zn  1 sz tu k a  c t .  40, 60, 80, 

90,' z łr . 1, w  n a jle p . g a tu n k u  z łr. 1-20, 1*50, 2, 2*50.
P ra k ty cz n e  p u la re sy  l  sz tu k a  c t . 60, 80, 
z łr . 1, 1 -50; n a jle p sze  g a tu n k i 1 sztu k a  

z łr . 2, * 5 0 ,  3 , 4 , 5.
P u la re s y  n a  cy g a r a  1 B Z t u k a  ct . 40, 60, 
80, z łr . 1, 1*50, w n a jle p sz y m  g a t u n k u  

z łr . 2, 2*50, 3 , 3eó0.
K s ią ż k i do  n o to w a n ia  c t .  10, 15, 20, 25-, 
n a jle p sz e  w  s k ó rce  c t . 30, 40, 50. 
T y to n ie r k i  c t .  40, 60, 80, z łr . 1, 1-20, 1*50. 
T o r b y  p o d ró ż n e  7 ’ u o c u c j  s k ó ry  z z a m k iem  

k lu cz y k . 1 sz t . z łr . 2-20, 2- o .  S‘8 » , 3*50, 4 , 4*50, 5.
—' W o d o tr w a łe  k m  - p o d ró ż n e  n a jlep ie j □- 

rząd . 1 szt. z łr . 2*40, 2-80, 3 , 3*50, 4 , 4 -50,5 . 
F la sz k i p o d ró ż n e , o b c ią g n ię te  sk ó rą  i k u 
b e k  X sz tu k a  z łr . 1*30, IGO* 1*90, 2*20.

U f f  Największy wybór

S i p t e i e f f i Ę j s z y e l f  a M m ó f
na  25 o b ra z ó w , o zd o b n e  c t . 60, 80, z łr . 1, 1*50. 

f» 50 „  z ło c o u e  c t . 90, z łr. 1*50, 8.
»  50 „  b a rd zo  c z d o b . z lr . 2*50, 8 ,3 * 0 0 ,4 ,5 .

P rze p y s zn e  eg ze m p la rze  na 100- 200 o b ra z ó w  1 sz tu 
k a  z łr . 4, 5 , 6 , 8.

Album muzykalne.
K a żd e  ta k ie  a lb u m  za  o tw a r c ie m  g ra  d w ie  n a jn o w sz e  
i n a j u lubi c ń s z e  s z tu c z k i b a rd zo  p r z y je m n e m i d ź w ię 
k a m i. J a k a ż  t o  n ie s p o d z ia n k a  dla  o d w ie d z a ją ce g o , 
g d y  p r ze g lą d a ją c  a lb u m  z c i e k a w o ś c i , s ły szy  z a r a 
zem  m u zy k ę .

1 sztu k a  m a łe g o  fo rm a tu  z łr . 9 , 1 0 ;  1 sztu k a  
w ie lk ie g o , p o d łu ż n e g o  fo rm a tu  z łr . 11, 1 sztu k a  in 
4 to  e g ze m p la r z  p y s z n y  z łr . 14.

N a jle p sze  o p ty cz n e  d a le k o w id z e  ze szk łe m  
a ch ro m a ty cz n e m  i d o k ła d u e m  w id ze n ie m  

n a  1—3 m il o d le g ło ś c i p o  z łr . 4 , 4-50, 5*50, 6*50, 7-50.

i C  N ecessa ires d a m sk ie
za w ie ra ją ce  w sze lk ie  r e k w iz y ta  d o  s z y c ia  
b a rd zo  o zd o b n e j p o w ie r z c h o w n o ś c i  c t .  Ć0, 

80, z łr . 1, 1*5 0.
T a k ie ż  sa m e  b a rd zo  o z d o b n e  z łr . 2, 2*50, 3, 4 , 5.

Z n  p o ło w ę  c e n y  p o p r z e d n ie j .
1 p a ra  w a z  n a jn o w s z e g o  fa so n u  z fra n c . 
c t .  40, 60, 30, z łr . 1 , 1*50, w ię k szy ch  

ro z m ia ró w  z łr . 2, 3, 4, 5.
P r a k t y c z n y m  i t a n i m  p o d a r u n 
k i e m  je s t  n o w y  g a r n itu r  d o  p isa n ia  z 

la n e g o  b ro n z u , s k ła d a ją cy  się  7. .0  sz tu k , a m ia n o 
w ic ie  : 1 p o d s ta w k a  do  z e g a r k a , 1 k a ła m a rz  i pia- 
a e e z u ic z k a , 1 p o d p ó r k a  n a  p ió r a ,  1 c ię ż a r e k , 2 l i 
ch ta rze , 1 te rm o m e te r , 1 l ich ta rz  rę c z n y , 1 se b o w e k  
n ą  za p a łk i, 1 o b cie ra .cz  p ió r , wszystKO b a rd zo  p ię 
k n e  i  e le g a n c k ie , a k o a z tn je  ty lk o  9 z łr.

Główny skład
p o ń c z o c h  d a m s k ic h , m ę sk ich  i d z ie c i ę c y c h , n a jle 

p s ze g o  s a sk ie g o  w yrob u .
1 tu z in  sk a r p e te k  m ę sk ich  z łr . 1-. 0, 2-40.
1 ri * n a jle p sz e g o  gat. z łr . 3*50, 4-50.
1 „ d łu g ic h  p o ń c z o c h  dam a. z łr . I*b0, 2*50, 3*50.
1 n 1 „ w  u a jle p . g a t . z łr . 4*50, ?<*50.
1 „ p o ń c z o c h  d z ie c ię c y c h  z łr . 1-50, 2, 2-50.

J f~  \i'|więkHzy w ybór
I ■» Wachlarzy-'̂erowyct̂11

1 sz tu k a  p r o s ta  a le  p ię k n a  c t .  30, 40, 60.
1 „  ła d n ie  em aJjoW au a  c t .  40, 80, z łr . 1, 1*20.
P y s z n ie  z ro b io n a  z łr . 1*50, 2 , 2*50, 3 , 4 , 5 , 6.

Dla Sam niezbędna.
U n iw e rs a ln e  d a m sk ie  p u zd e rk o  to a le to w e , w ie l

k ie  ła d n ie  p o le r o w a n e ,  flo  z a m y k a n ia  z lu strem , 
ą  w e w n ą trz  1 k a w a łe k  m y d ła  t o a le to w e g o , 1 flakon  
p e r fu m , 1 k a w . p o m a d y  w o s k o w e j,  1 lu s te rk o  k ie 
s z o n k o w e , 1 g rz e b ie ń  d o  fr y z o w a n ia , 1 g rzeb ień  do 
p y łu ,  1 flak on  w o d y  k o lo ó s k ie j,  1 p rzy rzą d  d o  w y 
r y w a n ia  w ło s ó w , 1 sz tu k a  p a sty  n a  z ę b y ,  1 flak on  
o le jk u  n a  w ło s y , 1 p o m a d a  d o  w ło s ó w , g rz e b y k  k ie
s z o n k o w y , I g r z e b y k  z  r ą c z k ą , 1 p rzy rzą d  d o  c z y 
sz cze n ia  g rz e b ie n i, 1 s z c z o tk a  d o  su k ie n , 1 s z c zo tk a  
do  w ło s ó w , s z c z o t e c z k a  d o  p a z n o k c i ,  p rzy rzą d  do  
cz y sz cz e n ia  ję z y k a  , ra szp la  do  p a z n o g e i , 1 s z c z o 
t e c z k a  do z ę b ó w . W s z y s t k o  w  n a jle p sz y m  g a tu n k u , 
a k o s z tu je  ty lk o  ra ze m  z łr . 4*50.

* K ra w a tk i je d w a b n e  m ęsk ie  1 sztu k a  cz a r 
n a  lu b  k o lo r o w a  c t .  25, 35, 45 i  60.

p r a k ty c z n e . 
45, 60, 80,

mr
p o r c e l a n ,

N a jle p sze  s z e l k i , t rw a łe  i 
1 p a ra  z a n g ie ls k i1*!) n ic i  ct, 

z  je d w a b iu  c t .  90, z łr . 1*20, 1*50.
m* * N a jle p sze  a n g ie ls k ie  s c y z o r y k i p o  c t .  25, 

. W *  35, 45, 60, 80, z łr . 1, 1*20.
P ra w d z iw e  c y g a r n ie c  i  fa jk i z p ia n y  m o r
sk ie j w  n a jp ię k n ie js z y m  fa s o n ie  i p ię k n ie  

rzeźb ion e  p o  c t .  50, z łr ,  1, 1*50, 2 , 3.
K o m p le tn ie  u rz ą d zo n e  g a rn itu ry  d o  k u rze n ia  ty 

to n iu  z p ra w d z iw e j p ia n k i i b u rsz ty n u , w  p u d e łk u  
fo rm a tu  k ie s z o n k o w e g o  z  r o zm a ite m i m u n d sztu k a m i 
na ró ż n e  g a tu n k i p a len ia , z k rze s iw e m  i lo n te m , m a 
szy n k ą  c y g a r o w ą  i p a p ie rk ie m  , tu d z ie ż  z in n y m i 
r e k w iz y ta m i do  pa len ia  5 1 sz tu k a  z łr. 3 , 4 , 5 , 6 , 8.

P ra k ty cz n e  z a p a ln ik i k ie s z o n k o w e  z  lo n 
tem  lu b  b e z  1 s z a lk a  c t .  20, 30, 40, 50, 60.

Dla mężczyzn bardzo przydatne.*^B
l u n iw e rsa ln e  p u z d e rk o  to a le to w e , ła d n e , d o  z a m y 
k a n ia  z lu stre m , a w e w n ą tr z :  1 b rzy tw a  a n g ie ls k a , 
p e n d ze l ze s z c z e c i b o rsu c ze j, 1 k a w a łe k  m y d ła  W in d 
sor, 1 m e ta lo w a  p n szk a  na m y d ło , 1 pa sek  do o s tr z e 
n ia , g rze b ie ń  k a u c z u k o w y , s z c z o te c z k a  do  z ę b ó w , 
1 k a w a łe k  p a sty  d o  z ę b ó w , 1 k a w a łe k  p o m a d y  w o 
sk o w e j ,  1 k a w a łe k  m y d ła  do rą k , s ło ik  p o m a d y  na  
w ło s y , 1 fla k on  o le jk u , 1 s z czo tk a  do w ło s ó w , 1 b r z y 
t w a , 1 lu s te rk o  k ie sz o n k o w e . W s z y s tk o  w  n a jle 
pszy m  g a tu n k u  za z łr . 3*80.

Srebro chińskie
g r u b o  p l a t e r o w a n e  s r e b r e m ,

w  n a jle p sz e j j a k o ś c i ,  z JO-letnią g w a ra n c ją  p rzy  
n ieu stau n em  u ż y tk o w a n iu  :

1 tuzin  ły ż e k  s to ło w y c h  z łr . 1 6 , ły ż e c z e k  d o  k a w y  
z łr . 9 ;  n o ż y  i  w id e lc ó w  z łr . 27*, 1 pa ra  lich ta rz y  
złr. 4 , 5 , 6.

1 ły ż k a  p ó łm is k o w a  z łr. 4, 4*80.
1 tuzin  n o ż y  d e s e ro w y ch  z łr . 10— 50.
1 so lu iczk a  z łr . 2*50.
1 p ie p r z u ic z k a  z ł r .  1*50, 2.
1 cu k le r u ic z k a  z łr . 2, 3.
1 ch o c h e lk a  z lr . 3 , 3*80.
1 c h o c h la  z łr . 5-50, 6*50.
1 tuzin  p o d s ta w e k  p o d  n oże  złr. 8.

In n e  p r z e d m io ty  ze  srebra  ch iń sk ie g o  p o  ce n a ch  
fa b ry cz n y ch . W y r ó b  ten je s t  c o  do fa r b y  j a k  i fa- 
so n n  d ok ła d n ą  im ita c ją  p ra w d z iw e g o  srebra .

HC* W strsyk aw k l cyn ow e,
k tó r e  się  p o w in n e  z n a jd o w a ć  w  k a żd y m  d o m u ;

1 w strz y k a w k a  d la  d z ie c i c t . 80, z łr. 1 , l* i0 ;  1 w ie lk a  
w strzy k a w k a  z łr . 1*40, 1*80, 2*20; 1 w s trz y k a w k a  
m a c ic z n a  c t . 90, z łr . 1 2 0 ; w s trzy k a w k a  d o  ran  
szk la n n a  r t . 10, c y n o w a  c t .  30.

Ł y ż k i 7. p r a w d z iw e g o  m eta lu  B ry ta n ia
  _ ( ły ż k i  zd ro w ia ) . A n g ie ls k i ten  fa b ry k a t

je s t  w o ln y  od  w sz e lk ic h  m a te r ia łó w  t ru c iz n o w y ch , 
nie za k w a sza  się  p r z e to , ja k  in n e  m e ta le , j e s t  b a r 
d z o  t rw a ły , p o z o s ta je  c ią g le  b ia ły  i p o ły s k u ją c y .

3 2 sz tu k  ły ż e c z e k  d o  k a w y  c t .  80.
12 „ ły ż e c z e k  d la  d z ie c i z łr . 1*20.
12 „ ły ż e k  s to ło w y c h  z łr . 1*50.

1 ch o c h e lk a  ct. 30.
1 ch o c h la  ct. 50.

P r a w d z i w e  J y ż k i  A l p a c c n .
1 tuzin  ły ż e k  s to ło w y c h  z łr . 2-40, 2*80, 3*50, 4*50, ,
1 „  ły ż e c z e k  do  k a w y  z łr . l*8 ,ł,  1-60, 2*40.
I rb o ch lą  z łr . 1, 1*20.
1 ch o c h e lk a  c t .  45, 60.

P o sre b rz a n e  ły ż k i  m e ta lo w e , za w sze  b ia łe  :
12 Brtnk wwslkieh ły ż e k  s to ło w y c h  Ct. 95.
12 * ły ż e c z e k  d o  k a w y  c t . 45.

£2 Najlepsze angielskie sztućce stołowe. S
l  tuzin  o p r a w n y  w  ró g  b a w o li z łr . 3*50, 4*.r0.
1 n n a jle p s z e g o  g atu n k u  z łr . 5*50, 6*50, 7*50.

„  s z tu ć c ó w  d e s e r o w y c h  w  d r z e w o , k o ś ć  i  r ó g  
b a w o li o p r a w n y c h  z łr . 2, 3 , 4.

S 0 f~  Najlepsze lichtarze Alpacca.
W y s o k o ś ć  c a l i : 4  6 , 6 , 7 , 8 , 9 , 10.

C e n a  1 sz tu k i c t .  40, 5 0 , 60, 70, 80, 90. z lr .  1 .
N a jle p sze  flo re n ty ń sk ie  lich ta rze  s to ło w e  

_ _  z b ro n zu  1 p a ra  z łr . 1-50, 2*50, 3, 3-50, 4.
T a k ie ż  sam e d w u ra m . n a ju o w . fas. 1 p a ra  z łr . 3 , 4 , 5.
1 L dch tspa rer z a la ba stru  c t . 10, z ta ck ą  c t . 15.

N a jle p sze  la ta rk i k ie s z o n k o w e ,  b a rd zo  
p r a k ty c z n e  l  sz tu k a  ze  szk łem  ofilep ia ją - 

ce m , b a rd zo  s z e r o k o  ro z r z u ca ją c a  p ro m ie n ie  ct. 60, 
70, 8 0 ; z p o c z w ó rn ą  b len d ą  a łr. 1*20.

O p ty cz n e  d a lo w id ze  z  d o b re m  szk łem , 
na  o d le g ło ś ć  p ó ł  m ili d o k ła d n ie  p o k a z u 

j ą c e ;  1 sz tu k a  c t . 40, 80, z łr. 1, 1-20
7 n  h ń T P P n  8J* K arn ltury  ty to n io w e
fc G .  Ł C A b C I I  z b r o n z u ; p o stu m en t

na cy g a r a  (w  fo rm ie  ru in ), p o p ie ln ic z k a , z a p a ln i
cz k a  i p ię k n a  cy g a r n ic a  z p r a w d z iw e j p ia n k i;
w sz y s tk o  ra ze m  z łr .  1*50.

R e a ln o ś ć .
W  miasteczku na Podolu przy kolei poło

żone:.., je»t pod korzystnemi v. jrunkami dn 
sprzedania d o m  m u r o w a n y  o 6 pokojacu 
z kuchnią, spiżarnią i dwiema sklcpionemi pi
wnicami, tudzież 60 morgów dobrze uprawio
nego pola i budynki gospodarcze w dobrym 
stanie.

Bliższej wiadomości udziela Ajencja dzien
ników i Biuro komisowe A. Piątkowskiego we 
Lwowie. 1216 3— 3

L . 224. Konkurs,. Z a  9  z l r .
pozbędzie się każdy n a J n p O r C ł ,  t f h z ć ]

W  celu obsadzenia posady s e lc r e -  /w-~r Z ~l— ( l y - r  m - r
ta rz a  przy urzędzie gminnym w Pod- iV T  | (  T  M  H a  IN
hajcack roczną płacą 400 złr. w. a. 
rozp isu j s>  nimejszem konkurs Po
dania z a o p a trz 06 w dowody uzdolnie
nia, jakie posan.1, wytnaga, v
wnosić najpóźni y 
na rece Zwierzchność, guiiinnej.

1874.

należy 
lutego b. r

Podhajce d. 5. lutego

L22S 3 - 3
I z y d o r  K r i u i i u

burmistrz.
r c z u l i .

za pom ocą Ś r o d k a  z e w n ę t r z n e g o ,  zu
pełnie nieszkodliwego i świetnie Wypróbowa
nego od przeszło trzech lab

Za przysłaniem 2 złr., lub za Laliciką 
pocztową przesyłam, ten środek wraz z in
strukcją używania i  zachowania się.

Mr. Eawzrd IK&aejski,
lekarz- homeopata i organop. w< ' I .W O W le , 
1069 ulica Sobieskiego 1. 18. 15— 15

Zastrzega sie przed oszuiaustwsm .
W ie le  a n o n só w , s z c z e g ó ln ie  (lo z e g a r k ó w  od n oszą  

c y c b  s ię , p y r a c h  o w tiuyeh je s t  ty lk o  na to ,  a żeby  zła  
p a c w  sid ła  m ieszk a ń ców  p r o w in c ji .  N ie p o w in n o  *n 
za tem  k u p ow a ć z e g a rk ó w , k tó ry ch  k u p cy  d o s ta te czn ie  
n ie  g w arim in ją . K u p ion e  u m nie z e g a r y  m o g ą  by* 
zw ro co n e , lub w edług  u p o d o b a n ia , z a m ie n io n e , c o  jesi 
d o w o d e m  o g io m n o j rę k o jm i.

' " j  C u d e m  n o w y c h  c z a s ó w
m ożn a  b y  n a zw ać m oje d o b rz e  u reg u lo w a n e  i d w u r o cz u - 
g w a ra n c ję  m a ją ce  z e g a r y ,  m ożn a  j e  n a b y ć  za b ezcen . 
N iech  też każdy  k orzys ta  ze sp o so b n o śc i i n ie ch  sic 
dom ii W 8Jłrs^ t n iuzbędny i k u ie czn y  w  k a żd y m

w s z y s t k ie  z e g a r y  p o r ę c z a m y  
l a k  j t.h  z c g a n u i s t r i .

1 l’,1! ! ' ! ' 1,  s ie sa n cL I itegar z d i , lin io  w y r o b io n y m  bron- 
»w y m  1 e m a 'v iw a n y in  c y l .r b la te m  z łr . 1-80.—  1 ta k i 

•am z a m a ljo w a n z  la rc z ą  p o r to la n o i a z lr . 1 -W). —
* »k ‘ * p rzy rzą d e m  d o  hiuia g o d z in  z lr . 2-80.

»  “  w lanej , r “  “ * * rk 0 ’  1 k o « t ą | .  o
1 z e g a r  w  ilu iy m  for s .c ie  i b a rd zo  p ię k n ie  n rz y o zd o - 

b io u y , tarcza  p o ice lan ttw a  z łr . 2*80, 3*20. — i  tak i 
sam  z p rzy rzą dem  do  b icia  god zin  z łr . 3*90 4-50 _
] zegar aa p r zo d z ie  p ię k n ie  m a lo w a n y , a io co n e m l 
ram am i lub n a jp ię k n ie jszą  r z e ź b ą ,  w szy stk ie  z przy - 
rządem  d o  b ic ia , z łr . 5 , 6 , 7 , 8.

S a lo n o w e  ze g a r y  b ronz.ow e z n a k ry w ą  szk la n n ą  1 p e .
s tu m en tem , b ardzo  p ię k n e , z łr . 2, 2*60.

1 zegar w większym formacie złr. 3*30, 4, 4*50.
1 ze g a r  a n g ie lsk i fio p o d r ó ż y ,  b a rd zo  d o b rz e  n rz ą d zo n y ,

z b u d z ik ie m , k tó r y  p e w n ie  m e da za sp a ć , z p u d e ł 
k iem  z łr . 5. — 1 d o b rz e  u re g u lo w a n y  k ie s z o n k o w y  
szw a jca rsk i lo g a ie k , z d w o r o c z n C g w a r a n c ją , fa so u  
b a rd zo  e le g a n ck i i z b a rd zo  g u s to w n y m  ła ń cu szk ie m  
Be z ło ta  t&lmi, z łr . 4*50.

P ra w d z iw ą  ozd obą  k a ż d e g o  sa lo n u  są s ły n n e  w ie 
d eń sk ie  ze g a ry  w a h a d ło w e  , k tó r e  się  n a k rę c a ją  ty lk o  
ra r  na  d n i ośm , w  p ię k n e j SC ca li d łu g ie j i g u sto w n ie  
p r zy o zd o b io n e j s k r z y n c e ,  k o s z iu je  z łr . 1 9 ; a  ta k i sam  
a p rzy rzą d e m  d o  b icia  g o d z in  z łr . 28.

Angielskie zegarki kieszonkowe,
z k d rd zo  p iękną  n a k ry w k ą , z p ię c io le tn ią  g w a ra n c ją , 
są  t o  m o g ó le  n a jp e w n ie js z e  i n a jle p sz a  z e g a r k i, ja k ie  

k ie d y k o lw ie k  dotąd  w y r a b ia n o .
1 chronometr cylindrowy złr, 9*50.
1 ta k i sam  p o z ła ca n y  w  o g n iu  z łr . 10*50,
1 z «  szk łem  kr> szta łow en? z łr . 10*50.
1 p o z ła ca n y  z łr . U .
I na  o b ie  stron y  k r y ty , sa w o n e t, z łr . 13*50,
1 taki sam pozłacany złr. 14*50.
Ł m e ry k a iu k ie  d u p ie *  z e g a r k i ,  k tó r e  d a w n ie j 40 z łr .

k o s z to w a ły , o b e cn ie  ty lk o  z łr . 18.
Ł n k ry , p rzep y szn ie  o z d o b io n e , ze  s z k ie łk ie m  k ry s z ta - 

itswem  złr. 15*50. . .
A n g ie lsk ie  z e g a r k i sz tu czn e  z filig r a n o w y m  w e rk ie m , 

z łr . 20.
f rem on to ir  bez k lu cz y k a  z łr  12*50. 
i w n a jp rzed n ie jszy m  g a .u n k n  z łr . 14. 
i  z p od w ój nem  s zk ie łk ie m  k r y s z ta ło w e m , t a k ,  U1 bez 

o tw ieran ij. zeg a rk a  m ożn a  w e rk  w id z ie o , i łr . io * o « .
1 ta k ł sam  a n k ier z łr . 13*50, .  * „ 0 -
Z e g a rk i dam sk ie w y tw o r n e  i e le g a n ck ie  za  sz tu k ę  

z lr . 12, 15, 18. . . . . .
W  W szy stk ie  g a tu n k i z e g a r k ó w , a n a w e t 1 I® *1®!

I t ó r y c ł i  tu n i« w y m ie n io n o ,  sp rze d a ją  się ta n ie j ja k  
w szęd zie , b o b r y  re g u lo w a n y  z e g a r  s ło n e cz n y  z kom *

faBem, w form a cie  k ie s z o n k o w y m , w e d łu g  k tó r e g o  m o 
na reg u low a ć k a żd y  z e g a re k , k o sztu je  ty lk o  2 5  c t . ' ^ H

Łańcuszki do zegarków ze złota falml
o a jn o w b ze g o  i w y tw o r n e g o  fa so u u , p o d o b n e  są zu p e łn ie  
lo  sz cze ro z ło ty ch , g d y ż  ro b o ta  ich  n ie u stę p u je  w n iczem  
tym  osta tn im , a p o ły sk u  i  k o lo ru  z ło ta  n ie  tra cą  n ig d y  
1  sztu k a  po  c t . 70, 90, z łr . 1*20 i 1*50.
1 sztu k a  p ięk n eg o  w y ro b u  z łr. 1*50, 2 , 2*50 i 3 .
1 sz tu k a  długa na  sz y jo  z łr. 1*80.
1 ta k a  sam a sztu k a  p ię k n ie js z e g o  w y ro b u  z łr . 2*50. 
i  sztu k a  p ra w d ziw ie  srebrn a  13. p r ó b y  p o z ła ca n a  w  

og n iu  z łr . 3*50, 4.
1 ta k a  saiiiH sztu k a  n a  szy ję  z lr . 5*50, 6*50.

Medaljony w najpiękniejszym gatunku
y o  ct. 50, 80, z łr. 1, 1*10„

Medaljony srebrne 13. próby
p o  z łr . 2\<0. 3.

1 g a rn itu r  k o lc z y k ó w , w  k tó ry m  się z n a jd u je  6 r ó t n o  
ro d n y ch  p rze d m io tó w  b iżu ter ji . k o sztu je  ty lk o  e t .

W sz y s tk o  to m ożn a  d o s ta ć  ty lk o
w  wielkim nowym Bazarze

A. FRIEDMANNA,
w  P r a l r r s l r a s s e  2 6 ,

n u p rze ciw  ic a l iu  K arola .

środki uzdrawiające sintecznoiiC icli ndowpąmąm, 
jest tysipcami Doswicflozeii

F i l i p  N e U S t e i l L ę  A pteka p o d  św. Leopoldem ,
w  W I E D N I U ,  S t a d t ,  Ecke der P la n k t?n - & Spiegelgaase.

przedstawia P. T. publiczności szereg rzeczywistych środków leczniezyv które zawszef 
czy to przez lekarzy, czy przez profesorów zastosowane, i  spadkach  o k a -  

tyk 'iące poświad-

p ro d u k ta .

we wszelkich
zały sie doskonałemi, czego dowodzi ciągle wzrastające ich zihywanie i „ 
czeń, przy sposobności nadsyłanych. Dla tego też możemy je zalecić z cą, ,8 em

niem wszystkim chorym.
Pioutki Świętej Elibiety z»  p u d e łk o  15 c t . P ig u łk i te  są  ś r o d .tu m  u n iw e r s a ln y m , r o z v  a ln ia j . W ,n 

w e  w s z e l k i c h  c h o r o b a c h ;  Bą p rzy te m  tańsze  a n iże li w sze lk ie  in n e  p o d o b n e  
K o lk a  z 8  p u d e łk a m i, z a w ie ra ją c e m i 120 p ig u łe k , koB ztu je 1 z łr .  w . a .

Norwegski tran wątrobiany, na c ie rp ie n ia  sk ro fu lic z n e , fla szk a  */, fu n to w a  40  c t .
Sok piersiowy w  je d n e j  ch w ili u śm ierza  k a sze l i  b ó l w  p ie rs ia ch , 70 c t .
Żółty olej burakoicy,  j a k o  d o s k o n a ły  ś r o d e k  o r z e ź w ia ją c y  i ła g o d z ą cy , po  10 i 20 c t .
Pigułki do zębów u s u w a ją  b e z z w ło cz n ie  w sze lk i b ó l z ę b ó w , p o  25 c t .
Baham Gerome, j e d y n y  ś r o d e k  p r z e c iw  o d m r o ż e n iu , CO ct ,

Oygarety dra Kawy, d o s k o n a ły  ś ro d e k  p r z e c iw  a stm ie  i  c ię ż k e ś c i w  p ie rs ia ch , 4 c t . za  sztn k ę .
Kau de Nil, Ś ro d e k  p r z e c iw  z łe m u  tra w ie n iu , 40 c t .
Kawa homeopatyczna, d o s k o n a ły  n a p ó j d la  s ła b y ch  d z ie c i, fu n t 40 c t .
Spirytus n a  wole, zn a k o m ic ie  sk u te czn y  na  w o le  (K r o p f ) ,  70 c t .
Spirytus od podagry, cu d o w n ie  d z ia ła ją cy  w  p o d a g r z e  i reu m a ty zm a ch .
Francuska wódka Z so lą  1 bez  n ie j,  u a w y w ic h n ię c ia , bo le  reu m a ty czn e ,
Paryski plaster, d o s k o n a ły  n a  o d c is k i i w sze lk ie g o  ro d z a jn  ra u y , 35 c t .
Dra Heldera proszelc do zębów, 40 c t . ,  Woda do ust w e d m g  P o p p a , 40 ct.
Injection Cadelle, p łc io w y  ś r o d e k  n a  rz e r z ą cz k ę  i b ia łe  u p ła w y , 1 z łr . 60 c t .  N a le żą ca  do  te g o ż  b ro 

szu ra  za  50 c t . ,  w sz e lk ie  da lsze  p o r a d y  c z y n i  z b y te c zu o m i.
Gardien, n a jle p sz y  śro d e k  o c h r o n n y  p r z e c iw  w sze lk im  c h o r o b o m  za ra ź liw y m , 1 z łr , 30 c t ,
Fsencja pomarańczowa i cytrynowa,  w  b ra k u  cy try n  i p o m a ra ń cz  m o żn a  sob ie  n a  p o cze k a n iu  

p rzy rzą d z ić  d o o r ą  l im o n a d e ; 1 flaszk a  za w ie ra  75 szk la n e k  lim o n a d y  lu b  ora za d y , n k osztu je*

ni * z.ty lk o  1 z łr 'ejek uszny Chopsa, n a jle p sz y  środ ek  na  w sze lk ie  c ie rp ie n ia  uszu , 1 z łr . 50 c t .

Śmietamk i0,lter *amoiPomoc> je d y n y  s k u te c z n y  ś ro d e k  p r z e c iw  m ę sk ie m u  o s ła b ie n iu , 2 z łr . 
mie an a staraksowa, p e w n y  śro d e k  p rze c iw  w szy stk im  n ie cz y s to ś c io m  s k ó rv , p la m om , lis z a jo m ,

_ b lizn o m , w y r z u to m  l t.  d . i t. d ., 80 c t .
d o s k o n a ło ś ć  na  p ieg i i c z e r w o n o ś ć  n o sa , 1 z łr . 50 c t .

■a t garzmy, ZC k iw i  g a d z in y , s k u te czn a  na  b o le  g a r d ła , ł  z łr . 25 et.
Warburskie krople od febry, n ie o ce n io n y  Środek  w  fe b ra ch  w sze lk ie g o  ro d za ju , 1 z łr . CO c t .

Znane lekarstwa specjalne , jak Jłomerhaustna esencja do oczu 1 złr. 50 c t .;

70 ct.
za V, fu n to w ą  flaszkę 40 ct.

Polta pomada rezedowo-zio-lowa 1 złr. *>0 c t . ; d r a  Browna pomada do konserwowania 
tołosów ja s n y c b ,  c ie m n y ch  i c z a r n y c h  1 z łr . —  w sz y s tk o  z n a jd u je  się za w s ze  św ieże  n a  sk ła d z ie .

M a m y  z a s z cz y t  r ó w n ie ż  z a le c ić  P . T . p u b lic z n o śc i nasz w ie lk i sk ła d  p e r fu m , m y d ła , p o m a d y  Ud. 
d o e k o u a łe g o  g atu n k u  z p ie rw sz y c h  p a ry sk ic h  i a n g ie lsk ich  d o m ó w , k tó re  po  w ięk sze j c z ę ś c i na  p o- 
w a z e c h n e j  w y s t a w i e  w  i  o d  e  u  s k l e j  o t r z y m a ły  m e d a l  z a s 1 u g  i , a p o in im o  to  sa  n ie ró w n ie  
ta ń sze  a n iż e li na p r o w in c j i ,  m ia n o w ic ie  ś r o d k i  d o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w  dr a  C a l l m a n n a
w y s ta r cz a ją ce  na 1 ro k  3  z łr . w . a ., n a  z ł  o  t o - b l o n d  10 złr. w . a .,  tu dz ież  w  n a jk ró tszy m  cza sie
p r z y w r a c a ją cy  d a w n ie js z y  k o lo r  w ło s ó w . —  Z a le c a m y  ta k że  f r a n c u s k i e  c z e k o l a d y ,  k tó re  n a  
w y s ta w ie  1873 r . o t r z y m a ły  m edal p o s t ę p o w y , o d  0*0 c t . do  3 z łr . za  fu n t ;  r o s y j s k ą  h e r b a t ę
p o  4 z łr. fu n t , także  i w  ljt fu n ta ch  w  e le g a n ck ich  p u d e lk a c h  po  1 z łr .

. , K o w n ie ż  w sze lk ie  m o źe b u e  p r z y rz ą d y  le k a r s k ie , j a k  s y re n g i, ip r y c ó w k i ,  b a n d a że  i t. d .  ja k
najtansr.e . R o z s y ła m y  ró w n ie ż  k a se tk i z  p e r fu m a m i od  X z łr . d o  10 z łr .,  b o m b o n ie rk i z  c z e k o la d ą  ln b  
fra n cu sk ie m i cu k ie r k a m i od  1 z łr . do  10 z ł r . ;  w ie lk i s k ła d  sz c z o te cz e k  d o  z ę b ó w  i In n y ch  a r ty k u łó w  
to a le to w y c h .

U p ra sza m y  P . T . o  za n fa n le . N a w sze lk ie  z a p y ta n ie  o d p o w ia d a m y  b e z z w ło cz n ie  i b a zp ła tn le  
u ła tw ia m y  k o n s u lta c je  le k a r s k ie . W s z e lk ie  sp e c ja ln e  p r z e d m io ty  z P a r y ż a , L o n d y n u  i B e r lin a  p o s ia 
d a m y  n a  s k ła d z ie ;  w s z e l k i e  ż ą d a n i a  z a m a w ia m y  e w e n tu a ln ie  z P a r y ż a  lub też z a ła tw ia m y  na  
tu te jszy m  p la cu  b ez  w y m a g a n ia  p r o w iz ji .

W y s y łk i  d o k o n y w a m y  za  g o t ó a k ę  lu b  za p o b r a n i e m  p o c z t o w e m ;  w y s y łk a  u sk u te czn ia  
się b e z z w ł o c z n i e  p o  o trz y m a n iu  zlecen ia*, o p a k o»v atiie  l ic z y m y  po  ce n ie  k o s z t u ;  n a jn iższa  k w o ia  
w y s y łk i je s t  1 z łr . w . a.

H u r to w n i o d b io r c y  o t rz y m u ją  z n a c z n y  ra b at, 1020 8  12!

KANTOR WYMIANY
f .  k .  u p r a s y n s .  g a i i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszyim.
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f i lia  c. k. uprz. a u s t r
■

i
we LWOWIE,

w y d a j e 1211 1—?

Z a ra z e m  zw ra ca m  u w a g ę  S za n . m ie s z k a ń có w  p r o w in c jo n a ln y c h  na  m ó j o d d z ia ł k o m is o w y ;  
j e s t  to  j e d y n y  w  sw o im  rod za ju  h a n d e l :  n a jw ię k s z y  b o w ie m  i n a jm n ie js z y  o b s ta lu n e k  J a k ie g o k o lw ie k  
r o d z a ju  za ła tw ia  s ię  s z y b k o  i ta n io . P o le c a  się  w ię c  d o  lic z n y c h  z a iu o w ie n .

Das erste ostorr. Connnissions-Geschaft BAZAR FRIEDMANN
i i i  W I F \ ,  P r *  t e r s t r a s s e  N r .  8 6 . 1C27

MŁ0CARN1E
M o r i t z  W e i l  j u n .

które to godzinę wymlucuja więcej 
aniżeli trzech ml ochów na dzień po 
złr. 138 , pod gwarancją i próbą. 
Franko m  F r a n k fu r c ie  n . M. 
W  W i e d n i u  FranzenJo, ilck- 
drasse 13. 1145 3— ?

I
XMr.mmm.3m, i < i % I e 9 K i m a

zima Już przed drzwiami!
D obre ,  c ie p łe , zimowe ubranie

ochrania, od prsfeiięoleDla, któro Jest źródłem wszel
kich ehorób.

Kama8Z6 z  prawdziwej moskiewskiej 
skóry ze sprzączkam i, zabezpieczające L ochraniające  
spodnie podczas *ło ty , i  para najlepszych 6 złr.

Kalesony Zdrowia, tnnJcUńazeJ walny m e
rynosów , ssczogólnle ciepło trzym ają ciało i chro
nią Jo od przeziębienia.

1  sztuka najlepszego gatnnkn białych 1 złr.
1 „ p itryu li............................................1 .
1  „ a najciońszoj owczej w ełny 2 „
1  ,  kolorow ych . .  .  . 2 „

Pończochy 1 skarpetki w nąjlepisym  ga
tunku.
1 para pończoch dla dziewczynek • 50 ct.
1 „ n n  dam najcieńsze . 60 „  i  ałr. 
1 n flanelowych skarpetek .  • 60 „
1 „  z najcieńszej w ełny owczet .  1 złr, ^
L „ m yśliw skich akarpetek najle

pszego gatunkn . . . S złr.
1 sztuka zwierzohnle] koszuli

ł  nąJcie&HJj kolorow ej flaueli i  Jedwabnym li b 
- ■  wym przodem  , B 'ebnowanym  w  najpiękniej- 
s m  desenie 5 złr.

ipąT" Szczególnie eleganokle i wykwtn
tno są tureckie jedwabne C a o h e z - n e z  m ęskie, 
z łr . X. S I 5.

Szale męskie we wzzystkleb kolorach z uaj-
o ie i .z a j w ełny owczel 1 i t r .  50 ct.

Damskie 1 dziecinne zarękawki.
L aztuka dla dziewczynek lab dzieci X złr. 
t „  •  naszyjnikiem do nią] .  50 ct. 1 1 złr. 
1 ,  fll» d iiew p.ąt . . J złr. i 5 zlr. 
1 kom pletny garnitur, naszyjnik i

zarrkaw ek n .jp i .k n le j.z y  . 5 złr.

a^** Szale podróżne wielkie W rodzaju
p1odów 2 złr. i 5 złr.

Męskie ł damskie szllpsy * n a j c i o A z z o j
owczej wełny, jedwabiem  przetykanej za szt. »0 ct. 
I 1 słr.

„ j , Ł R! k a w ic z k l  in*jdai8zaJ mi«kkiaJ “ a-
1 para m ę .U c h ...........................................SO ct. i 1 złr
1 ” "a 5 ° ? 8z« wkł  • . 1 złr. 1 2 złr. 1 „ dla dam  i dziewcząt . . 50 ct.
i * n  n  » *  podszewką X złr*.

Chustki damskie i dla panienek a u
Marle Anloiuette, w  k o lo ra ch  c z e r w o n y m  , n ie b ie 
skim , b ia łym  i f io le to w y m . Chustki te są tk a u e  z 
najcieńszej w łó czk i b e r liń sk ie j,  s z c z e g ó ln ie  t r z y m a 
ją  ciepło i są n a jn o w sz e  i n a jp ię k n ie js z e  w  o b e cu y m  
sezonie.

1 sztnka dla dzieci . . . . 50 ct.
1 „  „ pa n ien ek  c ie n k a  . . 1 złr .
1 n .  daru n a jc ie ń s za  . . 2 *

R ękaw iczki jelonkowe.
X para  d z ie c in n y ch  .  .  . . 60 ct.
1 n d a m sk ich  lub d z ie c in n y ch  , i  ^r.
1 0 d a m sk ich  i dla dziewczynek

z mankietam i . . . 2  zj rł
1 „ m ę s k i c h ........................................... i  złr. | j  ł l r ł
X „ futrem wyłożonych, takzwanych  

kuczerakich rękawiczek . g
Kam asze męskie B n a jc ie ń s z e g o  sukna z 

podszew ką ju ż  i z g u z ik a m i 3 złr.iwKą ju z  i z g u zm a m i ó złr. K ucz«ra*i

Bazar Kiilienoffi-
Właściciel i wydawca; A J. 0. Rogorz.
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Dbszycia do obuwta z a s łu g u ją ce  n a  n a jw ię 
ksze  z a le c e n ie ,  d la  z a b e zp ie cze n ia  n ó g  od  z im n a , 
u w a ln ia ją  ró w n ie ż  od  n o sze n ia  c ię ż k ie g o  o b u w ia .
1 pa ra  m ę sk ich , d a m sk ich  lu b  d z ie c ię c y c h  . 50 ct.

V  N i e c h  b ę d z i e  ś n l a t ł o l
N o w *  ulepszono lam py naftowo z prayrządem  

zabezpieczającym , zupełni* bezwonne, według naj 
piękniejszych modelów z wystawy wiedeńskiej, w 
pierwizym gatunku otrzym ać można tylko w niżej 
p o d p iia u y m  ik U d zie  fa b ry o zn y m . L a m p y  do stu- 
djów , pracy I poko jow e, zaopatrzone są w taki 
przyrzą d  , iż na 24 gadziny palenia sp o trze b o w u ją  
t I ’-o  za 2l / ,  centa palnego raaterjału.

la m p a  k u ch e n n a  . .  . .  50 et.
i * w iszą ca  lu b  śc ie n n a  .  ,  1 z łr . I 2 z łr .
1 „ p o k o jo w a  . . ,  .  50 c t .

p ię k n e j f o r m y .  .  ,  1 z łr . 1 2 z r.
* g a b in etow a  . . . .  1 złr . i 2 z łr .
„  za lo n o w a  sz cze g ó ln ie  p ię k n a  5 a łr.
„ wisząca do p r z e d p o k o ju  lu b

w arsta tn  . . . 5 0  c t .,  1 i 2 złr.
„  sa lon ow a  w iszą ca  p ię k n a  . 5 ztr.

takaż sam a, elegancka o 1, 2, 5 złr. drożej.

Pędem strzały tam!
N a jp rzy je m n ie jszą  r o z r y w k ą  w  z im ie  je s t  ślizga  

n ie się na ły żw a ch , a le  do  tego  n ie zb ę d n e  są  d o b re  
i o d p o w ie d n ie  ły ż w y .

= r =  W sz y s tk ie  ły ż w y  z a o p a trz o n e  są w  n o w y  
a m e ry k a ń sk i p rzy rzą d  z a b e z p ie c z a ją cy . ~
1 para dla d z i e c i ....................................................... i złr.

„ „ dain lu b  p a n ie n e k  . . . 2 „
„  b a rd zo  e le g a n ck ich  p ra w d z iw y ch  a n 

g ie lsk ich  .................................................5 B
n d la  m ę ż cz y z n  .  . ,  ,  .  2 „
b n a j l e p s z y c h ........................................................   6

ASYGNATY KASOWE
5  procentowe za 8  dniewem wypowiedzeniem
5 ^ 2  ?? ”  ??

i podaje do publicznej wiadomości, że wszystkie 6°|o 
k & i o w e  z 30tu dniowjun terminem wypowiedzenia w ot)iegu znaj- 

g ' dujące się, od dnia 15. marcu r. ]>. zacząwszy, po •3R1|a od sta za 
14to cniowem wypowiedzeniem oprocentowuje.

Galicyjski Bank kredytowy
[przy ulicy W a ło w e j  pod I. (w bkalnościach dawniej*przez Bank Hipoteczny zajmowanych),

asygnaty kasowe
^-dniow em  wypowiedzeniem

1 4  „  »

3 0  „  * Y>

W K Ł A D K I
na książeczki oszczędności, począwszy od jednego ałr. i oprocentowuje takowe pc H od sta.

Spłaty aż do M O  złr. bez wypowiedzemia. 1007 s-?

ilaje zaliczki na kosztowności, złote L srebrne przedmioty.

5 procentowo za
O za
7 r za

dalej przejmuje

Reaaktoi odpowiectaialay: Henryk Rewakowia. 2 drukarni .Dziennika Polarnego4 pod zarządem L, Zubaiewicsr ulica Halicka 1. 62


